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Wojska inżynieryjne gotowe
do walki z ewentualną powodzią

Wywiad z gen. J. Szymanowskim

Szef wojsk inżynieryjnych gen. bryg. Jan Szymanowski 
udzielił przedstawicielowi PAP red. A. Czerkawskiemu wy­
wiadu na temat przygotowań podległych mu jednostek do 
tegorocznej akcji przeciwlodowej i przeciwpowodziowej.
Główny wysiłek wojsk in­

żynieryjnych skierowany zo­
stał na obronę mostów i urzą­
dzeń hydrotechnicznych przed 
skutkami spływu lodów, na 
likwidowanie zatorów lodo­
wych oraz ewakuowanie w 
razie potrzeby ludności cywil­
nej i jej mienia.

Wojska inżynieryjne MON, 
przy współpracy wojsk KBW 
i kolejowych, biorą udział w 
obronie 275 obiektów, z tego 
79 obiektów najbardziej za­
grożonych. Wymienić tu można 
dla przykładu szereg mostów 
na Wiśle, Odrze, Warcie i 
Bugu.

Do obrony obiektów najbar-
dziej zagrożonych oświadczył
gen. Szymanowski — wyznaczyliś 
my stałe grupy do obrony, mniej

Premier Cyrankiewicz 
w mieście Guadalajara
W niedzielę przebywający z 

wizytą oficjalną w Meksyku, 
premier Cyrankiewicz oraz to­
warzyszące mu osoby udali się 
do miasta Guadalajara.

W sobotę premier Cyrankie­
wicz zwiedził tereny, na któ­
rych prowadzone są prace wy­
kopaliskowe w San Juan Teo- 
tihuacon.

Guadalajara niezwykle ser­
decznie przyjęła szefa rządu 
PRL. Szczególnie sympatyczne 
były dwa spotkania z ludno­
ścią, w ogromnym bazarze i w 
parku miejskim. W obu tych 
miejscach ludność owacyjnie 
witała premiera Cyrankiewi­
cza, który przekazał później 
prasie miejscowej serdeczne 
podziękowania za okazaną 
przyjaźń. (PAP)

Akcja przeciwpowodziowa

W 10 powiatach 
stan pogotowia

W minionych dwóch dniach — 
jak informuje Wojewódzki Ko­
mitet Przeciwpowodziowy w Po­
znaniu — przybór wody na War­
cie i Prośnie wskazywał dalsze 
tendencje zwyżkowe.

Pokrywa lodowa zalbga na ca­
łym biegu Warty, z wyjątkiem od- 
cmka od Puszczykowa do Obor- 
n’K- W górnym biegu Warty, w 
rejonie Działoszyna, zanotowano 
lokalne przesunięcia lodu.

W celu zapewnienia pełnej go­
towości do akcji w przypadku ru­
szenia lodów, WKPP zarządził z 
oniem 11 bm. stan pogotowia dla 
0 zagrożonych powiatów: Turek, 
toło, Konin, Słupca, Września, 
Jarocin, Śrem, Środa, Kalisz i 
Pleszew.

Przedstawiciele WKPP prowa- 
zą obecnie całodobowy dyżur w 

csrodku dyspozycyjnym przy ul. 
^tahngradzkiej 18 (tel. 510-81 
czynny całą dobą, telefon 541-29 

czynny od godz. 8—15, tel. ko- 
ejowy 13-33 — czynny całą dobę), 
onadto stacja zbiorcza sieci wo- 

cowskazów alarmowych PIHM w 
oznaniu, ul. Dąbrowskiego 174, 

^Prowadziła również od wczo­
raj całodobowe dyżury, (st)

Teatr Narodowy 
w Poznania

Wczoraj wieczorem na zaproszę 
®>e poznańskiej Estrady przybył 
°° Poznania na występy Teatr 

środowy z Warszawy. Mili goś- 
*e» po serdecznym powitaniu na

Worcu Głównym, rozgościli się 
w hotelu, a dyrektor Teatru i 
znakomity reżyser w jednej oso- 

e — Kazimierz Dejmek wziął 
jeszcze o godz. 21 udział w kon- 
erencji prasowej, w której poza 

Przedstawicielami prasy, radia i 
Rewizji uczestniczyli także przed 
•awiciele zespołu Teatru Narodo 

ego oraz kierownicy niektórych 
P acówek i instytucji artystycz- 
ych naszego miasta.
Jak już donosiliśmy, Teatr Na- 

°dowy wystawia w dniach 12, 13 
’ H hm. na scenie Opery im. Sta 

lsława Moniuszki starą sztukę
Mikołaja z Wilkowiecka pt. 

"“istoria o Chwalebnym Zmar- 
«*ychwstaniu Pańskim”. Insceni- 

®c.’a tej sztuki uważana jest po- 
szechnie za największy sukces 
Iskiego teatru w ubiegłym sezo

Niedawno Teatr Narodowy 
ezentował ją widzom radziec- 

■m podczas swoich występów w
*SRR. (ms)

zagrożonych mostów i obiektów 
— grupy interwencyjne, które dy 
sponując transportem gotowe są 
do akcji w zależności od aktual­
nej sytuacji powodziowej. Oczy­
wiście dysponujemy ponadto od­
powiednimi odwodami.

Przeszkoliliśmy również grupy 
minerskie oraz pilotów do niszczę 
nia zatorów lodowych przy porno 
cy materiałów wybuchowych 
wprost ze śmigłowców. Te grupy 
mają za zadanie prowadzenie sta­
łego rozpoznania z chwilą rusze­
nia lodów, ustalenia najbardziej 
prawdopodobnych rejonów two­
rzenia się zatorów i z chwilą ich 
powstania natychmiastowego nisz 
czenia. Przygotowano w tym ce­
lu niezbędną ilość materiałów wy 
buchowych i środków zapalają­
cych. Uzgodniono także zasady 
współdziałania z lotnictwem. Prze 
widujemy użycie samolotów do 
rozpoznawania zatorów i sytua­
cji na rzekach ewentualne bom­
bardowanie zatorów z powietrza, 
użycie reflektorów przeciwlotni­
czych itd.

Przy współpracy szefostwa 
wojsk łączności powstała odpo­
wiednia sieć łączności, posiada­
my także należytą liczbę środków 
pływających takich jak łodzie, 
promy, amfibie tzw. silniki za­
burtowe itd.

Gen. Szymanowski powie­
dział na zakończenie, że od 
dłuższego czasu poważna 
liczba grup saperskich znaj­
duje się już w terenie prowa­
dząc prace przygotowawcze 
związane z obroną poszczegól­
nych obiektów. (PAP)
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W 20 rocznicę powstania ZWM

W sprawie dwustronnych rozmów

Wymiana listów 
między KC KPZB i KC KP Chin

Agencja TASS donosi:
Dnia 21 lutego br. KC Komunistycznej Partii Związku 

Radzieckiego wystosował do KC Komunistycznej Partii 
Chin list, w którym przedstawił swoje uwagi na temat ko­
nieczności podjęcia wspólnych wysiłków bratnich partii 
w celu umocnienia jedności światowego ruchu komuni­
stycznego.

Centralna akademia w Warszawie
Młodzież robotnicza, szkolna i studencka stolicy oraz de­

legacje młodych mieszkańców wsi mazowieckiej zebrały się 
w poniedziałek wieczorem w Sali Kongresowej w Warsza­
wie na akademii z okazji 20 rocznicy powstania Związku 
Walki Młodych, zorganizowanej przez Ogólnopolski i Sto-
łeczny Komitet Współpracy
Na uroczystość licznie przy­

byli dawni członkowie ZWM, 
uczestnicy walki zbrojnej w

Organizacji Młodzieżowych.
szeregach Gwardii Armii

Delegacja OK FJN 
udała się do Bułgarii 

w poniedziałek, 11 bm., u- 
dała się do Sofii na V Zjazd 
Frontu Ojczyźnianego Bułgarii 
delegacja Ogólnopolskiego Ko­
mitetu FJN. W skład delegacji, 
na której czele stoi wiceprze­
wodniczący OK FJN, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Bolesław Podedworny, 
wchodzą: członek Prezydium 
WK FJN w Poznaniu — Stefan 
Olszowski i poseł na Sejm — 
Tadeusz Urban. (PAP)

Ludowej, żołnierze ZWM-ow- 
skiego batalionu czwartaków. 
Na sali znajdują się rodziny 
poległych w walce przywód­
ców i działaczy związku.

Młodzież wita serdecznie 
przybyłych na uroczysty wie­
czór: członka Biura Politycz­
nego i sekretarza KC PZPR — 
Zenona Kliszkę, wiceprezesa 
NK ZSL — Józefa Ozgę-Mi- 
chalskiego, przewodniczącego 
CK SD — Stanisława Kul czyń 
skiego.

Akademię otwiera prze­
wodniczący Żarz. Gł. ZMW — 
Józef Tejchma. Następnie 
głos zabiera Zenon Kliszko. 
(Streszczenie przemówienia 
zamieszczamy na str. 2).

narodowe i społeczne wyzwo­
lenie kraju, lecz dokonując hi­
storycznego przełomu w dzie­
jach naszego narodu wpro­
wadziła go na drogę budowy 
socjalizmu.

W części artystycznej wie­
czoru zebrani obejrzeli mon-
taż filmowo-literacki ,Zro-
dził nas czyn” według scenariu 
sza Wandy Laskowskiej, Jana 
Laskowskiego i Arnolda Słuc- 
kiego z udziałem T. Łomnic­
kiego i W. Siemiona. (PAP)

W liście tym KC KPZR raz 
jeszcze potwierdził stanowi­
sko KPZR, które przedstawił 
pierwTszy sekretarz KC KPZR 
Nikita Chruszczów na VI 
Zjeździe SED w sprawie za­
przestania polemiki między 
partiami komunistycznymi 
oraz zaproponował zorganizo­
wanie dwustronnych spotkań 
przedstawicieli KPZR z przed 
stawicielami Komunistycznej 
Partii Chin i innych bratnich 
partii w celu omówienia naj­
ważniejszych problemów świa 
towego ruchu komunistycz­
nego.

W związku z tym listem 23 
lutego — jak informowała już
prasa przewodniczący KC
Komunistycznej Partii Chin 
Mao Tse-tung przyjął araba-

Poznański chór
u prezydenta Kennedyego

„Poznańskie słowiki”, jak popularnie nazywany jest odbywający 
tournće artystyczne po Stanach Zjednoczonych chór Filharmonii 
Poznańskiej pod dyrekcją Stefana Stuligrosza, zaproszone zostały 
przez prezydenta Kennedy’ego do Białego Domu. W czasie spotka­
nia, które odbyło się w poniedziałek, chłopcom towarzyszył 
charge d’affaires PRL w Stanach Zjedinoczonych — dr Marian Do- 
brosielski. Na wstępie prezydent wyraził zadowolenie z przyjazdu 
zespołu do USA oraz podkreśli! wielowiekowe tradycje kultural­
ne Polski.

Na prośbę prezydenta chór pod 
dyrekcją St. Stuligrosza odśpie­
wał cztery piosenki. Chłopcy, z 
którymi J. F. Kennedy wymienił 
następnie „męski” uścisk dłoni, 
wręczyli mu płytę z nagraniami 
swych piosenek, książeczkę z hi­
storią chóru oraz płaskorzeźbę 
z brązu przedstawiającą Henryka 
Wieniawskiego. Prezydent USA 
wpisał się do złotej księgi pamiąt 
kowej chóru.

Spotkanie prezydenta z człon­
kami chóru utrwalone zostało na 
taśmie przez trzy największe sta­
cje telewizyjne i radiowe — CBS, 
NBC i ABC — które nadały je 
następnie w swych audycjach.

Poniedziałkowa wizyta w Bia­
łym Domu była punktem kulmi­
nacyjnym dwudniowego pobytu

go. Chłopcy odśpiewali dwie pio­
senki, zwabiając z pobliskich biur 
kongresowych kilkuset pracowni­
ków, którzy nagrodzili ich rzęsi­
stymi oklaskami.

W rozmowie z korespondentem 
PAP Stefan Stuligrosz podkreślił, 
że publiczność zarówno amerykań 
ska jak i polonijna niezwykle ser 
decznie przyjmuje występy chó­
ru. Wielu Amerykanów pochodzę 
nia polskiego z dumą wyraża się 
o chórze. (PAP)

poznańskiego chóru stolicy
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Nowa orientacja 
arabska?

sadora radzieckiego 
S. Czerwonienko i 
nim rozmowę.

W dniu 9 marca

w ChRL 
odbył z

sekretarz

Z kolei referat 
I sekretarz KC 
Marian Renke.

Mówca podkreślił, 
zek Walki Młodych

wygłosił
ZMS —

że Zwią- 
zajmuje

wśród tradycji rewolucyjnego 
i postępowego ruchu młodzie­
ży w naszym kraju szczególne 
miejsce, gdyż był organizacją 
młodzieży Polskiej Partii Ro­
botniczej, partii, która nie tyl­
ko podjęła bohaterską walkę o

Po niedzielnej manifestacji, 
w której wzięło udział ponad 
3 tys. mieszkańców Damasz- 
ku, ubiegłej nocy w stolicy 
Syrii wzmocniiono patrole 
wojskowe. Ulicami krążą sa­
mochody pancerne. Uczestni­
cy manifestacji obrzucili ka­
mieniami ambasadę turecką, 
w której ukrył się były pre­
mier Syrii El Azem. Agencja 
Reutera donosi, iż manifesta­
cje odbyły się następnie w in­
nych dzielnicach miasta. Wie_ 
le osób odniosło rany. Przed­
stawiciele ambasady turec­
kiej podali, iż były premier El 
Azem zostałby na pewno are­
sztowany jeśliby opuścił sie­
dzibę ambasady.

Bliskowschodnia agencja 
prasowa MEN podaje, iż w nie 
dzielę wieczorem odbyło się

generalny KC Komunistycz­
nej Partii Chin Teng Siao-ping 
przyjął ambasadora radziec­
kiego i wręczył mu odpo­
wiedź KC KP Chin na list Ko­
mitetu Centralnego KPZR z 21 
lutego.

W listach KC Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego i KC Komunistycznej 
Partii Chin wyraża się ko-
nieczność przeprowadzenia
dwustronnych spotkań przed­
stawicieli KPZR i KP Chin.

PAP

Z Francji

USA, niedzielny występ w olbrzy 
miej sali koncertowej Constitu- 
tion Hall w Waszyngtonie, podob­
nie jak piątkowy występ w Fila­
delfii, były ogromnym sukcesem. 
Tysiące miłośników muzyki chó­
ralnej zgotowały wykonawcom go 
rącą owację. Recenzje są wręcz
entuzjastyczne. ..Washington
News” zalicza poznański chór do 
najlepszych, jakie występowały 
w stolicy USA. „Washington Fost” 
w obszernej recenzji ocenia kon­
cert jako „wybitny sukces” i 
stwierdza, że brak niemal słów 
dla opisania „uroku, ciepła i głę­
bi” pieśni wykonywanych przez 
zespół, który „ma własną odręb­
ną osobowość”. Autor recenzji 
wyraża się z dużym uznaniem o 
kierowniku Chóru — Stefanie 
Stuligroszu, którego zasługą jest, 
że zespół poznański „pod wzglę­
dem techniki głosowej często 
przewyższa grupy zawodowe”.

„Evening Star” wyraża pogląd, 
że zespół polski należy „do czo­
łowych chórów europejskich” o- 
raz pisze o jego „świetnej techni­
ce i wspaniałej muzyce”.

W ubiegły piątek delegacja 
chóru wraz z przedstawicielami 
ambasady PRL spotkała się w ro­
tundzie na Kapitolu z grupą kon 
gresmenów pochodzenia poiskie-

12 bm. Polska znajdować się bę 
dzie pod wpływem zatoki niżo­
wej. Przewiduje się zachmurze­
nie duże z okresowymi większy­
mi przejaśnieniami. Przejściowe 
niewielkie opady deszczu postępu 
jące od południowego zachodu w 
głąb kraju, tylko na krańcach pół 
nocno-wschodnich początkowo za 
nikające opady śniegu. Tempera­
tura minimalna od minus 4 st. na 
północnym wschodzie i około ze­
ra w centrum i miejscami na po­
łudniu do plus 3 st. na zachodzie, 
temperatura maksymalna od zera 
na północnym wschodzie i plus 
6 st. w centrum kraju do plus 11 
st. na zachodzie i południu. Wia­
try słabe i umiarkowane, połud­
niowe i południowo-zachodnie.
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Polsko-francuska 
umowa handlowa

bm. w Warszawie — w wy-
niku rozmów nacechowanych rze 
czowością i wzajemnym zrozumie 
niem — podpisana została między 
Polską i Francją umowa handlo­
wa, regulująca wymianę towarów 
między obu krajami w 1963 r. U- 
mowa zakłada dalszy wzrost obro 
tów o ok. 20 proc.

Protest KC KPZR
Komitet Centralny KPZR ogłosił 

zdecydowany protest przeciwko 
nowemu aktowi krwawych repre­
sji w Iraku i wyraził solidarność 
z komunistami, demokratami i 
wszystkimi patriotami irackimi.

Handel międzynarodowy 
bez ograniczeń

V/ gmachu parlamentu w 
Londynie rozpoczęła w ponie 
działek prace międzynarodo­
wa narada „na rzecz świato­
wej konferencji gospodar­
czej”. Celem tej narady, któ­
ra trwać będzie do 15 marca, 
jest spopularyzowanie idei 
zwołania takiej konferencji, 
zaaprobowanej w rezolucji 
Zgromadzenia Ogólnego Orga 
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych w grudniu ubiegłego ro 
ku i przyczynienie się do roz 
woju stosunków handlowych 
między wszystkimi krajami 
świata.

Na dyskusję londyńską przy 
byli przedstawiciele 20 
państw. Delegacji radzieckiej 
przewodniczy dyrektor Insty­
tutu Gospodarki Światowej 
i Stosunków Międzynarodo­
wych Akademii Nauk ZSRR 
A. A. Arzumanian. (PAP)

spotkanie irackiej delegacji
rządowej z wicepremierem i 
ministrem spraw wewnętrz­
nych Salehem El Saadim na 
czele oraz przedstawicielami 
nowych władz Syrii, w tym 
również z premierem Salahem 
Bitarem. We wspólnym komu­
nikacie opublikowanym ubie­
głej nocy obie strony wypo­
wiadają się za tym, aby zbli­
żenie między ZRA i Irakiem 
objęło również Syrię.

Agencja pisze dalej, iż obie 
strony podjęły decyzję wspól­
nego działania na rzecz „kon­
solidacji rewolucji w Jeme­
nie”.

Nowe władze Syrii wysłały do 
Ligi Arabskiej notę, w której wy 
cofują skargę wniesioną przez 
były rząd syryjski przeciwko rzą 
dowi ZRA o ingerencję w wew­
nętrzne sprawy Syrii. Nota ta 
oskarża były rząd Syrii o prowa-
dzenie ,kampanii kłamstw,
oszczerstw i nieprawdziwych wia­
domości antyegipskich rozsiewa­
nych za pomocą zaprzedanej pra 
sy”. Celem tych „kłamstw i 
oszczerstw” miało być przypie­
czętowanie zerwania z ZRA.

PAP

Nowa

Polska Senegal
Polska i Senegal postanowiły 

nawiązać stosunki dyplomatyczne 
na szczeblu ambasadorów.

Współpraca w Kosmosie
W dniu 11 marca rozpoczęły się 

w Rzymie radziecko - amerykań­
skie rozmowy w sprawie współ­
pracy w dziedzinie badania prze­
strzeni kosmicznej.

Zamieszki w
Na terenie Somali 

mieszek w związku

Somali
doszło do za- 
z decyzją rzą

du brytyjskiego, który wbrew 
roszczeniom Somali postanowił, 
że północne tereny Kenii zamiesz 
kałe przez ludność somalijską po­
zostaną nadal integralną częścią 
Kenii. W mieście Hargejsa de­
monstranci obrzucili kamieniami 
konsulat brytyjski.

Bundeswehra 
z głowicami?

Tygodnik „Spie^el” powołując 
się na źródła amerykańskie infor 
muje, że „w dyspozycji” Bundes­
wehry zachodnioniemieckiej znaj 
dują się amerykańskie głowice nu 
klearne.
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wystawa 
grafiki

radzieckiej
Po wysławię współ­
czesnej grafiki ra­
dzieckiej poznań­
skie Biuro Wysław 
Artystycznych pre­
zentuje mieszkań­
com naszego miasta 
mniejszą ekspozycję 
o podobnym charak 
terze. Otwarła 7 bm. 
wystawa obejmuje 
40 prac grupy arty­
stów - grafików o- 
kręgu charkowskie­
go. Są to drzewo­
ryty, linoryty, akwa­
forty i litografie. 
Na zdjęciu: linoryt 
Anatola Łucenki za­
tytułowany „Strza­

łowi".

Decydujący tydzień 
w strajku górników

Rozpoczynający się tydzień mo­
że odegrać — jak donosi parj*ski 
korespondent PAP Jan Gerhard 
— decydującą rolę w trwającym 
już 11 dzień olbrzymim strajku 
górników we Francji.

Potężne demonstracje niedziel­
ne wzmogły jeszcze zaniepokoje­
nie burżuazji. Coraz jaśniejsze 
się staje, że górnicy i popierający 
ich cały świat pracy walczą już 
nie tylko o podwyżkę plac i po­
prawę warunków bytu, lecz o 
cofnięcie przez de Gaulle’a nie­
fortunnego dekretu o mobilizacji 
z 2 marca. W tym zawiera się 
ostrze czysto politycznej walki 
grożącej zachwianiem autoryte­
tu gaullistowskiego. W ramach tej 
batalii coraz więcej deputowa­
nych przychyla się do wniosku 
komunistów i socjalistów w spra­
wie zwołania nadzwyczajnej sesji 
parlamentu w sprawie strajku. O- 
czywiście musiałoby to automa­
tycznie „upolitycznić” zagadnie­
nie.

We wtorek, 12 bm. na dwie go­
dziny zostanie wstrzymany ruch 
kolejowy na wszystkich liniach. 
W ten sposób kolejarze dadzą wy
raz swej solidarności z 
mi.

Jak wynika z doniesień 
nych, w poniedziałek —

górnika-

agencyj- 
w jede-

nastym dniu walki — strajk 240 
tys. górników francuskich był 
całkowity. Agencja France Pres- 
se zaznacza, że przed wielu kopal­
niami zlikwidowano pikiety straj 
kowe jako całkowicie zbędne.

Po raz pierwszy od chwili wy­
buchu powszechnego strajku gór­
ników doszło w poniedziałek do 
starcia z policją. Starcie to miało 
miejsce w Merlebach w zagłębiu 
węglowym Lotaryngii i siedzibie 
centralnego komitetu strajkowe­
go tej prowincji. (PAP)

BidauEt otrzyma 
azyl w NRF?

Rzecznik rządu federalnego za­
komunikował w poniedziałek w 
Bonn, iż bawarskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych zwróciło się 
do Bonn z zapytaniem, czy Bi- 
daultowi ma być udzielony azyl 
w NRF. Federalne ministerstwo 
spraw wewnętrznych skontakto­
wało się już z urzędem kancler­
skim i z innymi resortami. Odpo­
wiedź miała być udzielona ba­
warskiemu ministerstwu spraw 
wewnętrznych jeszcze w ciągu 
poniedziałku.

Rzecznik federalnego minister­
stwa spraw wewnętrznych oświad 
czył przedstawicielom prasy, że 
formalnie decyzję w sprawie proś 
by Bidault o azyl powinny pod­
jąć bawarskie władze policyjne 
do spraw obcokrajowców, kom­
petentne ze względu na miejsce 
pobytu Bidault, tzn. władze w 
Starnbergu. Ze względu jednak 
na „wagę polityczną” tej sprawy, 
decyzję podejmie przypuszczalnie 
bawarskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych. (PAP)



Rola literatury i sztuka
Prawda” i inne dzien­

niki moskiewskie za 
mieściły przemówie­
nie pierwszego se­

kretarza KC KPZR premiera 
Nikity Chruszczowa wygłoszo 
ne na Kremlu w czasie spot­
kania przywódców partii i rzą­
du z przedstawicielami litera­
tury i sztuki. Nikita Chrusz­
czów podkreślił, że głównym 
zadaniem pracy ideologicz­
nej partii komunistycznej jest 
obecnie „wychowanie wszyst­
kich ludzi w duchu ideałów 
komunizmu”.

KPZR i jej Komitet Cen­
tralny „uważają, że radziecka 
literatura i sztuka rozwijają 
się pomyślnie i zasadniczo do­
brze spełniają swe zadanie”.

„Partia Komunistyczna da­
rzy uznaniem wszystkich, za­
równo starych jak i młodych

Polak - wiceprezesem
Fundacji Balzana

Do kraju powrócił wiceprezes 
PAN, wybitny nasz matematyk o 
światowej sławie — prof. Kazi­
mierz Kuratowski. Brał on udział 
— wraz z Jarosławem Iwaszkie­
wiczem — w obradach komitetu 
nagród Fundacji im. Balzana.

Polski uczony wybrany został 
na plenarnym posiedzeniu jed­
nym z dwóch wiceprezesów korni 
tetu generalnego Fundacji obok 
— angielskiego historyka z Oxfor- 
du, Ronalda Syme’a. Prezesem 
Fundacji jest V. Arangio Ruiz — 
prezes włoskiej akademii nauk.

Drugi przedstawiciel Polski — 
wybitny nasz pisarz, prezes ZŁP 
— Jarosław Iwaszkiewicz, zasiada 
w komitecie generalnym Funda­
cji jako jeden z trzech jego człon 
ków. (PAP)

Wykonanie wyroku 
na Bastienie Thiry 
W Paryżu podano oficjalnie do 

wiadomości, że prezydent skorzy­
stał z prawa łaski w stosunku do 
dwóch skazanych przez trybunał 
wojskowy w Vincennes zama­
chowców OAS-owskich z Petit 
Clamart: Alaina Bougreneta de 
La Tocnaye i Jacquesa Prevosta. 
Kara śmierci została im zamie­
niona na karę dożywotniego wię­
zienia. Tak więc wyrok wykona­
no jedynie na Bastienie Thiry. 
Jest to czwarta z kolei egzekucja 
dokonana w wyniku procesów, 
jakie odbyły się dotychczas na 
terytorium Francji przeciwko ter­
rorystom OAS. (PAP)

nillll!llllilllllllllllllllllllllllll!llll!lllllll!l!llllll
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Mieczysław Haliński.
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działaczy na polu literatury i 
sztuki, partyjnych i bezpar­
tyjnych a szczególnie tych, 
którzy niezłomnie stoją na po­
zycjach ideałów komunistycz­
nych w sprawach twórczości 
artystycznej”.

„Stoimy na klasowych po­
zycjach w sztuce i stanowczo 
występujemy przeciwko po­
kojowemu współistnieniu ide­
ologii socjalistycznej i burżu- 
azyjnej. Sztuka odnosi się do 
sfery ideologii i ci, którzy* 
sądzą, że w sztuce radzieckiej 
mogą żyć w zgodzie zarówno 
realizm socjalistyczny jak i 
tendencje formalistyczne, ab- 
strakcjonistyczne, ci nieu­
chronnie przechodzą na obce 
nam pozycje pokojowego 
współistnienia w dziedzinie 
ideologii”™

Partia komunistyczna 
„konsekwentnie prowa­
dzi politykę przyjaźni 

między wszystkimi narodami, 
wychowuje ludzi radzieckich 
w duchu internacjonalizmu, 
bezkompromisowości wobec 
wszelkich przejawów dyskry­
minacji rasowej i szowinizmu 
narodowego. Wielkie i szla­
chetne ideały internacjo­
nalizmu oraz braterstwa na­
rodów znajdują wyraz w na­
szej sztuce.”

Nikita Chruszczów zazna­
czył, że chociaż radziecka li­
teratura i sztuka rozwijają 
się pomyślnie i zasadniczo 
dobrze spełniają swe zadania, 
niemniej jednak w pracy lite­
ratów i artystów widać po­
ważne niedociągnięcia. „Nie 
było wprawdzie niezwykłych 
klęsk ideowo twórczych, były 
jednak istotne braki, a w wie 
lu wypadkach dopuszczono się 
błędów, z którymi nie wolno 
się godzić”.

Nikita Chruszczów zwró­
cił dalej uwagę na błędne 
motywy i tendencje, które 
znalazły wyraz -w dziełach 
poszczególnych autorów o 
okresie kultu jednostki. 
„Nie odpowiadające prawdzie 
tendencje polegają przede 
wszystkim na tym, że całą 
uwagę jednostronnie kon­
centruje się na faktach bez­
prawia, samowoli, nadużywa­
nia władzy/

Rzeczywiście, okres kultu 
jednostki pozostawił po­
ważne następstwa. „Rów 

nocześnie należy mieć na 
uwadze i rozumieć, że lata te 
nie były okresem zastoju w 
rozwoju społeczeństwa ra­

UWAGA PREHUMERATORZY!
Przypominamy wszystkim prenumeratorom „GŁOSU 

। WIELKOPOLSKIEGO”, że prenumeratę na drugi kwar­
tał względnie na dwa lub trzy następne kwartały 1963 
roku przyjmują listonosze, urzędy pocztowe i „RUCH” — 
do 15 marca br.

Listonosze, urzędy pocztowe i „Ruch” przyjmują pre­
numeratę tylko na następujące okresy: kwartalny (37,50 
ił) półroczny (75 zł) i 3 kwartały (112,50 zł).

W razie przerwania prenumeraty nie można będzie jej 
później odnowić.

dzieckiego, jak to sobie wy­
obrażają nasi przeciwnicy. 
Pod przewodem partii ko­
munistycznej, pod sztanda­
rem idei i nakazów wielkie­
go Lenina, naród nasz po­
myślnie budował i zbudował 
socjalizm”.

Należy uporać się z amato­
rami przyczepiania etykietek 
„lakierników” tym pisarzom 
i artystom, którzy piszą o po­
zytywnych przejawach na­
szego życia. Chruszczów pod­
kreślił znowu, że „to, co do­
bre w życiu powinno być na­
leżycie odzwierciedlone w li­
teraturze i sztuce”, że nie na­
leży generalnie krytykować 
■wszystkiego, co napisane zo­
stało w okresie kultu jedno­
stki. Nie jest to — oświadczył 
on — odejście od XX Zjazdu 
i XXII, lecz potwierdzenie 
kursu zjazdów XX i XXII.

Chruszczów powiedział, że 
partia komunistyczna zawsze 
opowiadała się za partyjnością 
w literaturze i sztuce. „Jeśli 
mówić ściśle, nie ma właści­
wie bezpartyjności w społe­
czeństwie. I ci, którzy afiszu­
ją swą bezpartyjność, czynią 
to dlatego, aby ukryć że nie 
zgadzają się z poglądami 
i ideami partii, aby werbować 
sobie zwolenników”.

„Wyśmienitym przykładem 
patriotycznego rozumienia za­
dań artysty” nazwał Chru­
szczów twórczość Szołocho­
wa, którego dzieła przesiąk­
nięte są duchem walki klaso­
wej robotników i chłopów o 
zwycięstwo rewolucji i socja­
lizmu. Na przykładzie twór­
czości Szołochowa — powie­
dział Chruszczów — wszyscy 
widzą, że komunistyczna 
partyjność pisarza nie tylko 
nie krępuje jego indywidual­
ności artystycznej, lecz wręcz 
przeciwnie, aktywnie sprzyja 
rozwojowi talentu”.

Mówiąc o pamiętnikach 
Ilji Erenburga „Ludzie, 
lata, życie” Chruszczów 

zwrócił uwagę na to, że pi­
sarz przedstawia wszystko w 
ciemnych barwach. Krytyku­
jąc jego próby obrony tzw. 
„lewicowej sztuki”, naj­
widoczniej przed krytyką 
marksistowsko - leninowską, 
premier radziecki oświad­
czył: „Erenburg popełnia
poważny błąd ideologicz­
ny i naszym obowiązkiem jest 
dopomóc mu, by to zrozu­
miał”.

Mówiąc o wszelkiego ro­
dzaju formalistycznych ten­
dencjach w sztuce plastycz­
nej, Chruszczów oświadczył: 
„Jest nie do pomyślenia aby ta­
ka sztuka mogła kiedykolwiek 
zyskać uznanie normalnych 
ludzi. Nie ulega wątpliwości, 
że naród znajdzie w sobie 
dość sił, aby dać odprawę 
tego rodzaju „nowatorom”. 
I ci spośród nich, którzy nie 
postradali rozsądku, zastano­
wią się i wejdą na drogę słu­
żenia narodowi, stworzą dzie­
ła malarstwa pełne radości i 
zachęty do pracy”. Następnie 
Chruszczów powiedział: „Ape­
lujemy o wyraźną twórczość

artystyczną, w sposób praw­
dziwy odzwierciedlającą real­
ny świat, w’ całej różnorodno­
ści jego barw”.

Wypowiadając kilka uwag 
o kierunku twórczości 
muzycznej, Chruszczów 

oświadczył: „Nie chcemy być 
sędziami, względnie stać przy 
pulpicie i dyrygować kompo­
zytorami”. Nikt nie wpro­
wadza żadnych zakazów jeśli 
chodzi o jakiekolwiek style i 
rodzaje muzyczne. „Krótko 
mówiąc, opowiadamy się za 
muzyką melodyjną, pełną 
treści, wzruszającą ludzi, 
wzbudzającą silne uczucia, 
natomiast występujemy prze­
ciwko wszelkiej kakofonii”.

Chruszczów przypomniał 
słowa Lenina, że literatura i 
sztuka powinny służyć inte­
resom robotników i chłopów, 
interesom narodu. Tzw. „le­
wicową sztukę” Lenin nazwał 
„niedorzeczną pozą, nienatu­
ralną i bezsensowną”. Chru­
szczów powiedział, że właśnie 
Lenin wysunął zasady ideo- 
wości i partyjności literatury 
i sztuki, nie dopuszczając 
możliwości współistnienia 
różnych konwencji ideowych 
w sztuce radzieckiej.

„Kto propaguje ideę poko­
jowego współistnienia w ideo­
logii — podkreślił Chruszczów 
— ten obiektywnie przechodzi 
na pozycję antykomunizmu”. 
Dodał on, że partia nie pozwo­
li nikomu stępiać i osłabiać 
siły oddziaływania literatury 
i sztuki — ostrej broni ideo­
wej partii. „Wszystko, co jest 
sprzeczne z interesami naro­
du, partia będzie usuwać z 
drogi budownictwa komuni­
stycznego”.

TRYBUNAŁ UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH

— najwyższa instancja sądownicza 
ubezpieczeń społecznych przyjmu­
je rocznie około 10 tys. odwołań 
w sprawach rent. Obecnie Try­
bunał przeprowadził się do nowej 
siedziby w Warszawie, Al. Świer­
czewskiego 127.

KSEDY W POZNANIU!
Ministerstwo Zdrowia podjęło 

decyzję w sprawie usprawnienia 
działalności aptek, które mają 
otrzymać nowoczesny sprzęt labo­
ratoryjny. Czas pracy aptek ma 
być dłuższy o 2—3 godziny dzien­
nie; zwiększona ma być liczba o- 
kienek „odręcznej” sprzedaży i 
aptek leków gotowych.

50 LAT PRACY TWÓRCZEJ
Ludwik Hieronim Morstin, au­

tor wielu dramatów — obchodzić 
będzie w maju br. 50-lecie pracy 
pisarskiej.

SYMULANCI
Inspektorzy ZUS zakwestiono­

wali w Łodzi 147 zwolnień lekar­
skich, jako oszukańczo wyłudzo­
nych od lekarzy. Np. 136 „cho­
rych” osób wykorzystywało zwol­
nienia na wyjazdy w góry lub 
uroczystości rodzinne.

KADRA ROLNICZA 
DO PRODUKCJI

Po przeprowadzonych rozmo­
wach z inżynierami-rolnikami i 
technikami zatrudnionymi w woj. 
olsztyńskim poza produkcją rol­
ną, 62 wyraziło gotowość przej­
ścia do; pracy w PGR-ach. Wielu 
z nich przyznało, że praca za biur 
kiem nie daje im zadowolenia.

(u)

Takiej postawy 
życzymy lechitom nadal

Pojedynki piłkarskich zespołów' przed startem do mistrzow.skiPx 
rozgrywek toczyły się na ciężkich i błotnistych boiskach. Nie zaw* 
sze w'ięc niedzielne mecze mo»łv w pełni odzwierciedlać sta' 
przygotowań drużyn do wielkie o sezonu.
Uwagę kibiców piłkarskich nau 

bardziej absorbowały mecze o 
Puchar Polski. Potwierdziły one, 
że najlepiej przygotowanymi ze­
społami do sezonu są drużyny 
śląskie. Spośród siebie wyłonią 
zdobywcę tego cennego trofeum. 
W tej chwili znamy trzech pół­
finalistów: Górnik Zabrze, Szom­
bierki Bytom oraz Ruch Chorzów. 
Kto będzie czwartym? Zadecy­
duje o tym dodatkowy mecz mię­
dzy Zagłębiem i bytomską Polo­
nią. Niedzielne spotkanie, mimo 
przedłużenia gry zakończyło się 
wynikiem 2:2. Szombierki poko­
nały z trudem wałbrzyskiego 
Górnika 1:0, Ruch wygrał z Za­
wiszą 2:0, a poznański Lech w o- 
becności około 12 tys. widzów mu 
siał uznać w’yższość piłkarzy Gór 
nika z Zabrza, któremu uległ 2:4 
(2:2). Mimo porażki z postawy dę- 
bieckich piłkarzy możemy być za 
dowoleni. Jeżeli w najbliższych 
pojedynkach zagrają nie gorzej

Przegrały wszystkie 
poznańskie zespoły

W niedzielę, zakończone zo­
stały rozgrywki o mistrzostwo 
Polski w I lidze koszykówki męż­
czyzn. Po bardzo zaciętych zma­
ganiach tytuł mistrza Polski zdo­
był zespół warszawskiej Legii.

Niezbyt szczęśliwe były ostatnie 
rozgrywki dla poznańskiego Lecha. 
Po przegranych z Wisłą i Spartą 
N. Huta Lechici zajęli ostatecznie 
9 miejsce.

Najlepszym strzelcem w ekstra­
klasie został były zawodnik po­
znańskiego Lecha (obecnie Śląsk;. 
M. Łopatka który zdobył łącznie 
682 pkt. W meczu niedzielnym z 
AZS Gdańsk Łopatka przy wy­
bitnej pomocy całej drużyny u- 
•zyskał rekord strzelecki, zdoby­
wając 77 pkt.

A, oto końcowa tabela rozgry­
wek:

TABELA

niż w trudnym meczu z Górni- 
kiem, mają szanse na zdobycie 
punktów potrzebnych do utrzy. 
mania się w I lidze.

Warciarze odwiedzili Mogiin0 
gdzie pokonali jedenastkę Pogoni 
7:L

GRATULUJEMY
HOKEISTOM GRUNWALDU

Rewanżowy turniej w hokeju 
ziemnym w gliwickiej hali Za, 
kończył się sukcesem drużyny po. 
znańskiego Grunwaldu. Wojskowi 
po objęciu prowadzenia w pierw­
szej rundzie nie oddali pierwszeń 
stwa i zdobyli tytuł halowego mi­
strza Polski na rok 1963. Zainka- 
sowali oni 17 punktów przed Sie- 
mianowiczanką, która zdobyła 15 
Na trzecim miejscu znalazła się 
"Warta, a na dalszych: Sparta 
Gniezno, Semafor Wrocław i AZS 
Katowice.

Niespodzianką rozgrywek w Gli­
wicach była jedyna porażka woj­
skowych z ostatnim w tabeli, AZS 
Katowice, w stosunku 3:4. Mecz 
Grunwaldu z Siemianowiczanką 
zakończył się wynikiem 4:4.

1. Legia W-w» 19
2. Śląsk Wr. 19
1 Wisła Krak. 18
4. AZS AWF W-a 16

135 Wybrzeże Gd.
6. ŁKS
7. AZS Toruń
8. Polonia W-wa
9. Lech Poznań

10. Sparta N. H.
11. Gwardia Wr.
12. AZS Gdańsk

3 41 1749:1512
3 41 1709:1364
4 40 1831:1495
6 38 1664:1513
9 35 1644:1577

10 1 2 32 1604:1689
10 1 2 32 1630:1612

8 14 30 1541:155$
8 14 30 1583:1566 
6 16 28 1404:1575
4 18 26 1598:1945 
1 21 23 1299:1895

Kolejna runda spotkań o mi­
strzostwo I ligi koszykówki ko­
biet przyniosła dużą niespodziankę 
w postaci wygranej ŁKS-u nad 
Lechem w Poznaniu oraz zwy­
cięstwo przodownika tabeli kra­
kowskiej Wisły nad lokalnym ry­
walem, Wawelem. Również dru­
gi poznański zespół Olimpia do­
znała porażki na własnym terenie, 
przegrywając z Polonią Warszawa.

A oto szczegółowe rezultaty 
ostatniej niedzieli:

Olimpia P-ń — Polonia W-wa 
46:47; AZS AWF W-wa — Slęza 
Wr. 71:54; AZS Wr. — Gwardia 
W-wa 54:48; Lech P-ń — ŁKS 
49:53; Wisła Kraków — Wawel 
Kraków 77:51.

OBIECUJĄCY NARYBEK 
BOKSERSKI

Trzydniowe walki o mistrzo­
stwo okręgu poznańskiego junio­
rów były imprezą przeciętną. 
Większość zawodników po raz 
pierwszy znalazła się pomiędzy 
linami ringu I przed publiczno­
ścią. Nie możemy mieć więc pre­
tensji, że juniorzy wykazali wiele 
braków. Niemniej trzeba pod­
kreślić, że jest wśród nich wielu 
dobrze zapowiadających się pięś­
ciarzy. Możemy natomiast mieć 
pretensje o to, że w mistrzo­
stwach okręgu niektórzy zawodni­
cy stawiali dosłownie pierwszy 
krok.

Z wyjątkiem wagi piórkowej i 
półśredniej wyłoniono mistrzów, 
którymi zostali (według kolejno­
ści wag): Kaufman (Budowlani), 
Biegański (Ostrovia), Machnicki 
(Olimpia), Napierała (Bud), Pi- 
liński (Prosną Kalisz), Wypych, 
Trzmiel i Mańczak — wszyscy z 
Olimpii. O pozostałe tytuły wal­
czyć będą reprezentanci Budow­
lanych i Olimpii.

Turniej przyniósł sukces bokse­
rom Olimpii, których trenerem 
jest mgr Z. Swiś.

Powołując do życia Związek Walki Mło­
dych — powiedział m. in. Z. Kliszko — 
Polska Partia Robotnicza doceniała tym 
samym nie tylko rolę i znaczenie mło­

dzieży w walce z okupantem. Partia patrzyła 
również w przyszłość. Dla kształtowania po­
stawy i oblicza politycznego młodego pokole­
nia w wyzwolonej Polsce potrzebne było zbu­
dowanie bojowej, rewolucyjnej organizacji 
młodzieżowej w okresie okupacji, organiza­
cji, która w zbrojnej walce z okupantem zdo­
będzie sobie tytuł i prawo moralne do repre­
zentowania młodego pokolenia, do organizo­
wania go pod swoimi bojowymi sztandarami. 
W tym wyraża się również głęboki politycz­
ny sens powitania Związku Walki Młodych, 
organizacji, która chlubnie spełniła swą rolę 
w okresie okupacji i dzięki temu mogła 
wnieść wielki wkład w budowę nowej, socja­
listycznej rzeczywistości w wyzwolonej Pol­
sce, mobilizując do jej budowy setki tysięcy 
młodzieży.

Podkreślając, że PPR jako kluczowe zada­
nie wysuwała zbrojne przeciwstawienie się 
ekstermistycznej polityce okupanta mówca 
przypomniał, że spośród 6 milionów obywa­
teli polskich, którzy ponieśli śmierć w czasie 
wojny, tylko około 10 proc, zginęło na sku­
tek działań wojennych, reszta zaś została 
planowo i metodycznie wymordowana. W be­
stialski sposób hitlerowcy realizowali plany 
całkowitej eksterminacji Żydów. W kwietniu 
1943 r. ludność żydowska w Warszawie por­
wała za broń, walcząc bohatersko przeciw 
ostatecznej likwidacji getta. Wśród tych, któ­
rzy pierwsi brali udział w pomocy dla bojow­
ników getta, znaleźli się również młodzi 
ZWM-owcy.

Czyn zbrojny zainicjowany i konsekwentnie 
realizowany przez PPR powiedział Z. Kliszko 
był nic tylko naszym wkładem do zwycięstwa 
nad najeźdźcą, lecz także konieczną samo­
obroną narodu przed terrorem okupanta. 
Zbrojna walka, bojowa inicjatywa zmuszały 
okupanta do rezygnacji z wielu jego posunięć

Chlubne tradycje ZWM
Streszczenie przemówienia Z. KhszLi 

na a^aJemii w Warszawie £
i akcji eksterminacyjnych, hamowały reali­
zację jego zbrodniczych planów.
W czynie zbrojnym podjętym przez partię, 
•’ przez jej siły zbrojne — GL i AL — ol­

brzymi udział mieli członkowie Związku 
Walki Młodych, który od pierwszej chwili 
swego powstania mobilizował młodzież do 
samoobrony i aktywnej walki z wrogiem. 
Do Związku Wałki Młodych, do bojowych or­
ganizacji PPR przychodzili młodzi ludzie, któ­
rzy nie chcieli czekać „z bronią u nogi”, 
przychodzili także młodzi AK-owcy. ZWM 
wzywał młodych do tworzenia frontu młode­
go pokolenia, wyciągał tękę do współdziała­
nia z młodzieżą przynależną do innych orga­
nizacji.

StwiepÓzając, że partia nie zacierała nigdy 
różnic politycznych dzielących ją od ugru­
powań burżuazyjnych, lecz gotowa była do 
współpracy z każdym, kto stał na gruncie 
Walki z najeźdźcą hitlerowskim Z. Kliszko 
przypomniał, że w rozmowach przeprowadza­
nych w I kwartale 1943 r. przedstawiciele KC 
PPR zaproponowali przedstawicielom krajo­
wej delegatury emigracyjnego rządu w Lon­
dynie nawiazar.ie współpracy na odcinku 
walki z okupantem. Rozmowy te zostały zer­
wane przez delegaturę. Zamiast wzmożenia 
walki z hitlerowskim najeźdźcą komenda 
główna AK i delegatura zaostrzyły akcję 
prowadzoną przeciw PPR i GL. powołując 
w tym celu komitet antykomunistyczny tzw. 
„Antyk”.

Bardzo ostro potępiliśmy walki bratobój­
cze. które skrajna reakcja próbowała nam 
narzucić już w czasie okupacji — powiedział 
dalej Z. Kliszko — potępiliśmy też przelewa­
nie krwi narodu i jego młodzieży w imię

szaleństwa politycznego lub politycznej zbrod 
ni. Dlatego też byliśmy przeciwni wezwa­
niom do powstania w Warszawie w momen­
cie, gdy pie miało ono szans powodzenia 
i którego głównym celem politycznym było 
przechwycenie władzy przez ugrupowania 
burżuazyjne przed wkroczeniem do Warszawy 
Armii Radzieckiej. Lecz gdy walka się za­
częła, partia i ZWM wezwały swoich człon­
ków na barykady, oddziały Armii Ludowej 
walczyły ramię przy ramieniu z oddziałami 
AK do ostatniej chwili powitania.
podkreślając następnie, , że wartości krwi 
* przelanej w walce o wolność ojczyzny nie 
można oceniać według jakichś kryteriów po­
litycznych Z. Kliszko stwierdził, że każdy 
żołnierz AL, AK i BCh, który walczył, wniósł 
swój wkład w rozgromienie hitlerowskich 
Niemiec i wywalczenie niepodległego bytu 
naszej ojczyzny — Polski Ludowej. Jednak 
tylko PPR wypracowała słuszną koncepcję 
walki narodowo-wyzwoleńczej i konsekwent­
nie wcielała ją w życie, zyskując dla niej 
poparcie innych organizacji politycznych 
i wojskowych, które wespół z PPR utworzyły 
Krajową Radę Narodową. Zycie potwierdziło 
i potwierdza nadal słuszność tej koncepcji.

Po wyzwoleniu kraju' spod okupacji hitle­
rowskiej Związek Walki Młodych był rów­
nież ofiarnym pomocnikiem partii w jej pra­
cy nad odbudowa kraju i umacnianiem zrę­
bów władzy ludowej.

Nieprzemijającą zasługą Związku Wa’ki 
Młodych jest wychowanie młodzieży polskiej 
w duchu braterstwa i przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego,„ z narodami krajów 
socjalistycznych, wychowanie nVodz:eży w 
duchu patriotycznym i internac jonalistycz- 
nym. (PAP)

TABELA
1. Wisła 14 a 912:659
2. AZS AWF 14 25 964:735
3. Wawel 14 23 820:756
4. Polonia 14 23 798:737
5. ŁKS 14 20 677:765
6. Lech 13 20 744:709
7. Olimpia 14 18 659:802
8. Gwardia W-wa 14 17 695:841
9. Ślęza Wr. 14 17 748:845

10. AZS AWF Wr. 13 16 620:788
Wiele niespodzianek przyniosła 

ostatnia seria spotkań w koszy­
kówce mężczyzn poznańskiej ligi 
ośrodkowej. Wszystkie ' cztery po­
znańskie zespoły przegrały spot­
kania. Ta sytuacja okazała się 
najszczęśliwsza dla Olimpii, która 
dzięki lepszemu stosunkowi koszy 
wyprzedziła AZS Poznań i Slęzę 
■Wrocław. Tak więc prawo walki 
yv półfinałowych turniejach o wej­
ście do I ligi zdobyły Warta i 
Olimpia. W najgorszej syt^ac^i 
znalazł się Lech II, który jakó je-j 
dyny zespół poznańskiej ligi 
środkowej spada do klasy niższej;

A oto wyniki ostatniej soboty A 
niedzieli:

Slęza Wr. — Warta P-ń 67:61; 
Gńrnik Wałb. — Lech II P-ń 80:62; 
Pogoń Prudnik — AZS Wr. 57:68; 
Pogoń Wsch/iwa — Olimpia P-ń 
48:46; LechiA Z. Góra — AZS P-ń 
63:58; Góri/ik Wałb. •— Warta P-ń 
65:57; Slęza Wr. — Lech II P-ń 
80:71; Pogoń Prudnik — Ostrovia 
79:68; Lechia Z. Góra — Olimpia 
P-ń 52:51; Pogoń Wsch. — AZS 
P-ń 70:61.

TABELA
1. Warta P-ń 20
2. Olimpia P-ń

34 1300:1157

3. AZS P-ń
4. Slęza Wr.
5. AZS Wr.
6. Ostrovia
7. Lechia Z. Góra
8. Górnik Wałb.
9. Pogoń Prudnik

10. Pogoń Wsch.
11. Lech II P-ń

20 32 1337:1102
20 32 1320:1226
20 32 1311:1261
20 31 1201:1258
20 30 1355:1341
20 30 1254:1232
20 29 1285:1301
20 28 1213:1326
20 27 1145:1302
20 25 1146:1344.

TRENER TURECKI 
W SWARZĘDZU 

, Trener polskich zapaśników — 
'Turek Adrian Jurdaes obserwo­
wał trójmecz w Swarzędzu. W 
„mieście stolarzy” spotkali się I- 
ligowy w stylu klasycznym miej­
scowa Unia, która pokonała Orła 
z Wełnowca 2,5 : 0,5 i zremisowała 
z Siłą Mysłowice 3:3. Drużyna 
Orła przegrała z Siłą 2:6.

W Sulmierzycach, gdzie sport 
zapaśniczy cieszy się wyjątkowo 
wielkim zainteresowaniem, odby­
ły się indywidualne mistrzostwa 
okręgu poznańskiego w stylu wol­
nym. Udział wzięło 33 zawodni­
ków. Zespo.łowo wygrał LKS Su - 
mierzyk — 22 pkt. przed Lechem 
— 21 i LZS Wiry 3 pkt. .

Tytuły mistrzów zdobyli: Swi­
derski, Ratajczak z Sulmierczyka, 
Siejak, Radziński z Lecha, Pau‘ 
liński (Sulm.), Sawicki i Walich z 
Lecha oraz Bartkowiak z Sulmier 
czyka.

MISTRZOWIE
W BIAŁYCH KIMONACH

Z dużym zainteresowaniem
śledzono walki dżudowe o mi 
strzostwo okręgu (należą do ni 
go woj. poznańskie, wrocławski, 
zielonogórskie i opolskie) oraz 
strzostwa m. Poznania.

Bardzo dobrze wypadł reprez 
tant Poznania, znany również 
ko zapaśnik i rugbistp Z. Bn 
ski, który zdobył tytuł mis 
wszechwag, pokonująę 
od siebie Czubryja. W wadze 
kiej wygrał wrocławianin u 
przed Teresińskim z AZS _ _ 
nań, w wadze średniej repre/.e- 
tant Poznania — paszkiew.cz 
ńął trzecie miejsce za 
z Wrocławia i Skoczkiem z _ 
la. W wad?e ciężkiej miłą * 
spodzlankę • sprawił Czubryj z ' 
znańskiego AZS, zwyciężając 
prezentanfa kadry narodowej 
sielskiego z Wrocławia. (tP)

Hokejowe mioUZK® 
świata

Wyniki spotkań
Grupa A - CSRS - NRD^ 

(1:3, 5:0. 2)0); Szwecja — * 
dió 4:0; ZSRR - NRF - 15^waj.

Grupa B — Rumunia - io:0; 
caria 4:4; Polska — An*11 si, 
(dzisiaj zespół polski spo 
z Francją). Holandia

Grupa C — Dama — HOia 
4:1, Bułgaria — Belgia 7:3.

Toio-Lotek 
1 _ 14 — 20 — 22 — 42 — 49 

(dod. 19)

„Koziołki0 
10 _ 15 - 22 - 39 - * 

(dod. 40)

paszkiew.cz


Nowe inicjatywy 
TKZZ

Poznańskie Towarzystwo 
Rozwoju Ziem Zachodnich 
obradowało onegdaj nad 
nowymi formami pracy 
zmierzającej do pogłę­
bienia integracji ziem od­
zyskanych. Postanowiono 
skoncentrować się obecnie 
na zagadnieniach kultural­
no-społecznych. Mówił o 
tym na posiedzeniu komisji 
jej przewodniczący dr E. 
Serwański, zdając sprawo­
zdanie z osiągnięć dotych­
czasowych i referując pla­
ny na bieżący rok, w któ­
rych praca w środowiskach 
młodzieżowych wysuwa się 
na plan pierwszy. Trzeba tu 
zaznaczyć, że z Poznania 
wyszła idea zaangażowania 
młodzieży akademickiej do 
prac TRZZ.

Punktem kulminacyjnym 
prac tegorocznych, jak po­
informował sekretarz Okrę­
gu E. Grabkowski, będzie 
VI Tydzień Ziem Zachod­
nich od 5—12 maja, w cza­
sie którego odbędzie się
wielka manifestacja 
dzieży w związku 
rocznicą zakończenia 
ny światowej. Poza

mło- 
z 18 
woj- 
tym

TRZZ obchodzić będzie w 
bież, roku 40-lecie V Dziel­
nicy Związku Polaków w 
Niemczech z siedzibą w 
Złotowie, rocznicę Drzyma­
ły i 45 rocznicę Powstania 
Wielkopolskiego. Przewi­
dziana jest następnie III se­
sja naukowa studentów w 
Szczecinie i tradycyjny rajd 
kolarski. Śladem roku ubie­
głego TRZZ zorganizuje se­
rię odczytów, z których 
szczególnie uwzględniona 
będzie popularyzacja pro­
blemu morskiego. Gdy w 
ubiegłym roku uwzględnia­
no specjalnie sprawy nie­
mieckie, obecnie uwaga sku 
piona będzie głównie na 
propagandzie wiedzy o zie­
miach zachodnich, (fh)

4 dni przed Targami

Al^drabiamy zaległości w nauce

Okradzionym
przez mroź pomoc

egoroczne mrozy skra 
dły młodzieży szkol­
nej naszego woje­
wództwa i jej wy­

kładowcom trzy tygodnie, prze 
znaczone na naukę. W porów­
naniu z innymi województwa­
mi, którym na ogół udało się 
ograniczyć przerwę w normal 
nym toku zajęć szkolnych do 
14 dni, nasze straty są po­
ważne i zmuszają do przed­
sięwzięcia wyjątkowo energicz 
nych środków.

Chociaż główny ciężar wal­
ki ze skutkami straconego cza 
su spadnie na barki nauczy­
cieli i ich władz nadrzędnych, 
niezbędna jest w tej chwili po 
moc uczniów i ich rodziców.

Nie należy w żadnym przy­
padku oczekiwać od nauczy­
cieli ulgowej taryfy ocen dla 
tych uczniów, którzy nie zdą­
żyli nadrobić zaległości. Aby 
nie mieć kłopotów w przy­
szłych latach, trzeba uporać 
się z zadaniami roku bieżące­
go, wykorzystując do tego ce-

Półka z książkami
Atrakcja dla najmłodszych: 

ślicznie ilustrowany podręcznik 
nauki angielskiego dla maluchów 
w wieku 4—7 lat pt. „Play and 
leąrn” Anny Mikulskiej z rysun­
kami A. Kiliana. Wiedza Powszech 
na, str. 60, + wskazówki metodycz 
ne dla uczącego, cena 30 zł.

Dobrze, że w Bibliotece Pow­
szechnej wydano „Ilustrowany 
słownik techniczny dla wszyst­
kich” (Wyd. Nauk.-Tech., s. 486 w 
2 tomach, c. 20 zł). Jest to pierw­
sza u nas praca tego typu. Za­
wiera 8 tys. haseł ze wszystkich 
dziedzin techniki i nauk pokrew­
nych. Piękna robota popularyza­
cyjna!

Polecamy też zwięzłą broszurkę 
ze szkicami znanego socjologa Zyg 
munta Baumana „Społeczeństwo, 
w którym żyjemy” (KiW, s. 59, 
c. 3 zł).

lu maximum zdolności, ener­
gii i dobrej woli.

Kuratorium nasze widzi 
dwie drogi wybrnięcia z sytu­
acji. Pierwszą jest dokonanie 
pewnych skrótów w progra­
mie, pewnej kondensacji za­
wartego w nim materiału, do­
konanej przez fachowców-pra 
cewników Okręgowego Ośrod 
ka Metodycznego. Drugą jest 
wykorzystanie wszystkich po­
zostałych dni bieżącego roku 
szkolnego na faktyczne nau­
czanie. A więc rezygnacja za­
równo z projektowanych wy­
cieczek czy akcji szkolnych, 
jak i konferencji i narad nau­
czycielskich, wymagających 
odwołania lekcji.

Ministerswo Oświaty zale­
ciło również przeznaczenie go­
dzin tzw. zajęć pozalekcyj­
nych (praca w zespołach za­
interesowań) na udzielanie po 
mocy słabszym uczniom, a tak 
że uczniom kończącym szkołę 
—- VII klasistom podstawo­
wych i XI-klasistom liceal­
nych szkół.

Te ostatnie dwie klasy sta­
nowią oddzielny problem, ich 
uczniów czekają bowiem egza 
miny końcowe oraz wstępne 
— do wyższego typu szkół. Po 
stanowiono zatem kontynu­
ować u nas począwszy od 15 
bm — zainicjowane z powo­
dzeniem (jak wynika z licz­
nych listów rodziców) w cza­
sie przerwy w nauce — lekcje 
języka polskiego i matematyki 
przez radio. Pedagodzy z Okrę 
gowego Ośrodka Metodyczne­
go będą je prowadzić raz w 
tygodniu dla każdej z klas.

W tym szczególnie trudnym 
i ciężkim dla nauczycieli okre 
sie będą również organizowa­
ne pewne formy metodologicz 
nej pomocy dla nich. Ośrodek 
przęśle więc do wszystkich
szkół licealnych 
tyczące sposobu

wskazówki, 
przeprowa-

dzania skrótów (pracują nad

Rewelacja (?) przemysłu obmiczego
a kilka dni będziemy 
zwiedzać kolejne, XI 
Targi Krajowe „Wio 
sna-63”. Choć odby­

wać się one mają pod hasłem 
wiosny, towary tam prezento-

wane przeznaczone będą w za 
sadzie na sezon jesienno-zimo 
wy. Jest to normalny tryb
kontraktacji zaopatrzenia.

Ogólnopolski eksperyment
w Poznaniu

Wykład na ekranie
Jednym z zadań szkół wyższych 

wynikających z postulatów posta­
wionych przez XI Plenum KC 

jest unowocześnianie tech­
niki wykładów.

Próbą rozwiązania tego proble- 
Wu ma być podjęty w naszym 
geście po raz pierwszy na skalę 
krajową na zalecenie Zespołu Rek 
torów — cykl seminariów po­
święconych nowoczesnej metody- 
Ce wykładania. Na razie cyklem 
tym objęto wykładowców i prowa 
ózących ćwiczenia na uczelniach 
typu technicznego, przyrodnicze­
go i medycznego, a więc: Połitech

Akademię Medyczną, WSR, 
RSE oraz wydziały przyrodnicze 

AM. Nie jest oczywiście wyklu- 
cione, że włączy się do niego rów 
** humanistyczne kierunki 

studiów, łącznie ze szkołami ar­
tystycznymi.

Pierwsze tego rodzaju semina- 
lum urządzono w dobrze do te- 

celn dostosowanej sali wykła- 
.n Kliniki Ginekologiczno- 

cłożniczej AM przy ul. Engla.
°c. dr E. Howorka mówiąc o 

ouaniach i technice wykładu, 
Poinformował zgromadzonych, iż 
eSo. rodzaju nowoczesna sala wy- 
adowa spełnia o wiele lepiej 

We zadania niż sala typu amfi- 
eatrainego, a poza tyna koszt jej 
yposażenia razem z całym tech- 

‘cznym urządzeniem telewizyj- 
ym jest niższy. Tajemnica nowo- 
zesności wykładu w takiej sali

eSa na jej połączeniu ze stu- 
lęm i punktami nadawczymi, u- 
Czczonymi na sali porodowej, 

"Peracyjnej i sali badań anato- 
°-patologicznych. Słuchacze od- 

kł^k °braz uzupełniający wy- 
*d za pośrednictwem 6 umiesz- 
ottych na sali telewizorów. Ta 

” e ^wizyjna” metoda umożliwia 
^acznie dokładniejsze zademon- 
eo°Wan*e problemu,

" stosowane od pewnego cza- 
r AM — daje już pozytywne 
n^ltaty» Pfzy zdawaniu egzami-

rodzaju wykłady, bę-
JaRby scenariuszami nauko- 
fhtnu, poprowadzili w cza- 

na ?ejninaTium doc dr Z. Kor- 
(II Klinika AM) i prof. dr

• Kapitańczyk (Politechnika).
(wch)

Przygotowanie produkcji za­
mówionej wiosną na Targach, 
wymaga bowiem w obecnych 
warunkach pół roku czasu.

Na terenach wystawowych 
MTP trwa gorączkowa pra­
ca. Tutaj również mrozy opó­
źniły przygotowania, zwła­
szcza przy robotach remonto­
wo-budowlanych. W halach 
targowych montuje się stoiska 
i przygotowuje instalację o- 
grzewczą, gromadzi się nade­
słane eksponaty. Jest ich obec 
nie ponad 30 ton, to jeszcze 
niewiele z ogólnej ilości eks­
ponatów, które przywiezie do 
Poznania prawie 2 tysiące sa­
mochodów:

Jedną z większych ofert tar 
gowych przygotowuje, jak z wy 
kle, państwowy przemysł skó­
rzany. Ogólna wartość produk 
cji proponowana przezeń na 
Targach do sprzedaży wynosi 
ponad 3,1 mld. zł. 13 zakładów 
przemysłu kluczowego prze­
znacza dla handlu 13,3 min 
par obuwia skórzanego oraz 
8.7 min. par nieskórzanego. 
Na 750 wzorów wystawianych 
na Targach, większość (570) 
stanowić będą nowe modele. 
Warto dodać, że w tej kolek­
cji przewidziano prawie 120 
nowych wzorów obuwia nie­
skórzanego. z tańszych surow 
ców, a więc i po niższych 
cenach. Wzgląd na oszczęd­
ność i cene widać również w 
pozostałej części wzorów.

Najważniejszą zapowiedzią 
targową przemysłu, jest likwi 
dacja braku obuwia młodzie­
żowego i dziecięcego. Prawie 
dwie trzecie produkcji drugie­
go półrocza stanowić ma wła­
śnie obuwie dla naszych naj­
młodszych, co — jak twierdzą 
fachowcy, powinno zlikwido­
wać braki w zaopatrzeniu ryn 
ku. Zobaczymy.

Przekonamy się również ja­
kie to nowości przygotowali 
producenci. Obecnie wiadomo, 
że będą to nowe wzory pół- 
trzewików damskich i dziew­
częcych z fantazyjną cholew­
ką, kozaczki (do pół łydki) z

tkanin (kraciasta wełna!), ja­
kieś osobliwe buciki z tzw., 
przyprószonym wierzchem, 
atrakcyjne modele obuwia mę 
skiego o łagodnie ściętych no­
skach itp. Miejmy nadzieję, 
że wzory te będą wypieszczo­
ne i wymodelowane na miarę 
możliwości produkcji seryjnej. 
Bo prawdę mówiąc, mamy już 
dosyć pięknych unikatów tar­
gowych, które później, w pro­
dukcji, tracą całe swe piękno 
i atrakcyjność, w seryjnym wv 
konaniu, z innych surowców 
i kopyt. Te realność oferty za­
gwarantują nam chyba organi 
zatorzy Targów, którzy obec­
nie zapowiedzieli ostateczną 
rozprawę z manią wystawien­
nictwa, trapiącą od początku 
Targów Krajowych wielu na­
szych producentów, (zs)

tym obecnie wszystkie sekcje 
przedmiotowe ośrodka). Opra­
cuje się tu także wskazówki 
dla Powiatowych Ośrodków 
Metodycznych, które z kolei 
przekażą je szkołom podsta­
wowym. Częściej będą rów­
nież obecnie przeprowadzane 
hospitacje lekcji, zbiorowe kon 
sultacje dla nauczycieli — sło 
wem: korzystać się będzie z 
każdej okazji bezpośredniego 
kontaktu z wykładowcą, aby 
udzielić mu praktycznych po­
rad z dziedziny metody przy 
spieszonego nauczania.

Szczególna odpowiedzialność 
za realizację wskazanych przez 
Ministerstwo dróg do nadro­
bienia opóźnień programo­
wych spoczywa na dyrekto­
rach szkół zawodowych. Wiel­
ka różnorodność programowa, 
specyfika przedmiotów zawo­
dowych, a także stosowane 
tu zatrudnianie nauczycieli do 
chodzących z zakładów pracy 
— utrudnia w poważnym stop 
niu opracowanie dla nich „skro 
conej metody nauczania” 
przez Ośrodek. Nie dysponuje 
on bowiem specjalistami ze 
wszystkich dziedzin wiedzy 
technicznej, a także trudno mu 
utrzymać bezpośredni kontakt 
z nie podlegającymi wyłącznie 
i bezpośrednio władzom szkol 
nym — wykładowcami.

W. Ch.

Pod takim tytułem ukazała się 
w „Trybunie Ludu" (11. UL, wy­
danie C) recenzja Janusza Wil- 
helmiego poświęcona „Pamięt­
nikom osadników Ziem Zachod-
nich’ księżce opracowanej
przez trzech socjologów: Zyg­
munta Dulctewskiego, Andrzeja 
Kwileckiego i Władysława Mar­
kiewicza.

Księżka ta — stwierdza autor 
— zawiera „prosie wspomnienia 
prostych ludzi", ich relacje z o- 
sobistych przeżyć, zamknięte w 
kręgu osobistych doświadczeń.

„Wszędzie ten sam powtarzający 
się schemat: przyjechałem, zgło­
siłem się do pracy, zacząłem wy­
ciągać z gruzów ocalałe maszyny. 
Albo: przyjechałem, objąłem gos­
podarstwo, zacząłem myśleć o 
pierwszym siewie.”

J. Wilhelmi pisze:
„Zasiedlenie Ziem Zachodnich 

było nie tylko zasadniczym zwro 
tem w losach Polski. Było także 
przekonującym dowodem żywot­
ności naszego narodu. Jego hi­
storycznego dynamizmu. Jego u- 
poru i poświęcenia. Jego talen­
tów organizacyjnych. Jego twór­
czych uzdolnień.”

Autor stawia retoryczne pyta­
nie, czy okres zasiedlania ZZ nie 
był wzorem Jęczącym w sobie
upór, heroizm 
zacyjne?

I wreszcie":
„Dlaczego w 

mało uczyniła

i talenty organi-

tym zakresie tak 
nasza literatura?

Literatura, której naturalną mi­
sją jest właśnie ukształtowanie 
narodowej wyobraźni i narodowej 
pamięci? Dwadzieścia lat i kilka­
naście beletrystycznych pozyzji. 
Przeważnie — pozycji bardzo prze 
ciętnych. To prawie nic w zesta­
wieniu z wielkością wydarzeń.

Nie lubię stawiać pytań reto­
rycznych. Ale pewnych pytań u- 
niknąć chyba nie sposób.”

Szkoda, że autor recenzji nie

CHĘTNI DO NAUKI
B. R. z R. pow. Krotoszyn. — 

Czy istnieją kursy uzupełniają­
ce podstawowe wykształcenie i 
gdzie się w tej sprawie zgłosić. 
Mieszkam na wsi.

RED.: — Szkoły dla pracują­
cych i kursy ogólnokształcące 
przygotowujące do eksternisty­
cznego egzaminu w zakresie pro­
gramu szkoły podstawowej or­
ganizowane są przez wvdziały 
oświaty i kultury prezydiów po­
wiatowych rad narodowych. W’ 
szkołach wiejskich okres naulci 
we wszystkich klasach trwa 6 
miesięcy.

W tych wsiach, w których jest 
mała liczba uczniów zamiast 
normalnej szkoły organizowane 
są kursy ogólnokształcące. Ra­
dzimy zgłosić się w swoim po­
wiatowym wydziale oświaty i 
kultury, który wskaże najbliż-

zachwyeona. Sanatorium leży w 
Kotlinie Kłodzkiej, wśród la­
sów i górzystego terenu. Sto­
sunek kierownictwa, lekarzy i 
pielęgniarek do kuracjuszy jest 
nadzwyczaj życzliwy i troskli­
wy. Pięciokrotne — dietetyczne 
urozmaicone pożywienie, cisza 1 
piękna przyroda, koi nerwy i po­
maga szybko wrócić do zdro­
wia..

RED.: - Redakcja nasza z dużym
zadowoleniem zamieszcza 
list.

OTWARTE DYSKUSJE 
TRWAJĄ

ten

szą miejscowość, gdzie 
kurs czy szkoła istnieje.

UKŁON

taki

DLA SŁUŻBY ZDROWIA
Kamila B. — Szpital Zakaźny 

na Zawadach, po przebytej żół­
taczce skierował mnie do Sa­
natorium Długopole Zdrój w 
powiecie bystrzyckim. Po mie­
sięcznym turnusie powróciłam 
stamtąd i jestem pobytem tym

Kącik zagrypionych
legając prośbom Czy­
telników, a zwła­
szcza Czytelniczek, 
Redakcja postanowi­

ła ten oto kącik poświęcić li 
tylko zagrypionym. Opracowa 
nie go powierzono Waszemu 
korespondentowi, który osobi­
ście skorzystał z szalonych 
możliwości związanych z hu­
śtawką meteorologiczną i w 
Waszym imieniu zachorował 
na grypę. W ten sposób Wasz 
korespondent 1) zbliżył się 
do (chorujących) mas oraz 
2) wziął udział w realizacji 
statystycznej liczby zachoro­
wań przypadających na gło­
wę mieszkańca, jak również 
3) bohatersko przeciwstawił 
się wirusowi.

NIESPORTOWY ATAK
Ta ostatnia okoliczność za 

sługuje na szczególne 
podkreślenie, ponieważ wirus 
grypy wbrew wszelkim pra­
widłom sportowym atakuje 
poszczególnego mieszkańca na 
szego globu całymi legionami, 
a przecież mądrzy Rzymianie 
powiadali: „Nec Hercules eon 
tra plures”.

Na złość badaczom, wiru? 
grypy jest tak mały, że wy­
myka się ludziom obserwują­
cym go przez najsilniejsze mi 
kroskopy optyczne. Aliści 
skromność wirusa grypy nie 
mogła się ostać przed cieka­
wością ludzką, w sukurs przy 
szedł mikroskop elektronowy.

W STRUMIENIU 
ELEKTRONÓW

zęścią mikroskopu, która 
służy do tego właśnie ce 

lu, jest specjalnie dobrany ze 
staw soczewek szklanych. A 
proszę sobie — jak nasi przód 
kowie powiadali — wystawie, 
że w mikroskopie elektrono­
wym żadnych tego rodzaju 
soczewek nie ma! To znaczy 
soczewki są, lecz zupełnie in­
ne od tych, do których, jako 
użytkownicy okularów i apa 
ratów fotograficznych, jeste­
śmy przyzwyczajeni. Wszy­
stko zaś dlatego, że w mikro-
skopie elektronowym, .widzi

Nasz epos 
pionierski

wspomniał, że „Pamiętniki** uka­
zały się z inicjatywy poznańskie 
go środowiska naukowego i na­
kładem Wydawnictwa Poznań­
skiego. Warto to podkreślić.

LEKTOR

się” obraz nie w promieniach 
światła, lecz „w promieniach” 
strumienia elektronów.

Jakież to wszystko skompli 
kowane! Na szczęście nie my 
musimy to wynajdywać, ponie 
waż inni już zrobili. Nam wy 
starczy tylko przeczytać, że:

— dzięki fizykom wiemy, iż 
strumień elektronów może mieć 
i swoje drugie oblicze: można go 
z dużą dozą poufałości traktować 
jako zjawisko falowe, co upraw­
nia do wykorzystania go właśnie 
w elektronowym mikroskopie;

— bieg strumienia elektronów 
odchyla się i odpowiednio regulu­
je za pomocą „soczewek elek­
tronowych”, wykonanych jednak 
nie z elektronów, lecz ze zwojów 
drutu lub z metalowych płytek.

S. W. Poznań. — Czy projekt 
kodeksu rodzinnego ukazał się 
już w broszurce i czy istnieją 
jeszcze jakieś dyskusje na ten 
temat?

RED.: — Nie, projekt kodeksu 
rodzinnego omawiano jedynie w 
prasie codziennej oraz prawie 
we wszystkich tygodnikach. Pro­
jektowi temu poświęcone są 
również otwarte dla wszystkich 
dyskusje organizowane przez 
Zrzeszenie Prawników Polskich 
oraz inne organizacje społeczne.

KONTRAKTACJA TOPOLI
E. Sz. poczta Komorniki. — 

Posiadam 1 ha ziemi nadającej 
się na sadzenie topcli. Dowie­
działem się, że w tym wypadku

Obcojęzyczne wydawnictwo 
Instytutu Zachodniego

Już od trzech lat poznański In­
stytut Zachodni wydaje naukowy 
półrocznik w angielskim języku 
pt. „Polish Western Af fairs”. 
Właśnie niedawno ukazał się nr 
2 za rok 1962. Czasopismo prze­
znaczone dla informowania za 
granicy zyskało już opinię poważ­
nego źródła wiedzy naukowej o 
polskich ziemiach zachodnich i o 
stosunkach polsko-niemieckich. 
Czytelnik zachodni znajdzie je o- 
becnie w bibliotekach organiza­
cji międzynarodowej z ONZ włącz 
nie, rządów poszczególnych 
państw, w bibliotekach uniwersy-
tetów i instytutów naukowych 
łego świata. Najpoważniejsze 
sopisma naukowe za granicą 
mieszczają recenzje.

Na łamach „Polish Western

ca- 
cxa

Af-
fairs” ukazują się artykuły czo­
łowych polskich ekonomistów, so­
cjologów, prawników, historyków, 
pisarzy i historyków sztuki. W 
opracowaniu czasopisma uczestni­
czą wszystkie instytuty naukowe 
ziem zachodnich i komisja nauko­
wa ZAP. Najmniej w nim mate­
riału historycznego. W ostatnim 
zeszycie daje rzut na nasze Ty­
siąclecie prof. dr G. Labuda, a
poza tym, mamy opracowania,
dotyczące czasów z Trzeciej Rze­
szy i stosunków polsko-niemiec­
kich po wojnie. Cenne dla zagra­
nicy są informacje Z. Hierowskie- 
go, L. Proroka i S. Hebanowskie 
go o życiu literackim i teatral­
nym na naszych ziemiach zachod­
nich. (fh)

rolnikom pomaga się. Proszę o
radę.

RED, Umowy kontrakta*
cyjne na uprawę materiału sa­
dzonkowego (szkółkarstwo) i na 
produkcję drewna użytkowego — 
zawierają Wydziały Rolnictwa 
i Leśnictwa prezydiów PRN. Je­
żeli ma Pan hektar guntu na­
dającego się pod uprawę topoli, 
radzimy zgłosić się do Prez. PRN 
w Poznaniu, ul. Stalingradzka 
i podpisać umowę. Tam też o- 
trzyma Pan szczegółowe infor­
macje.

PRZENIESIENIE TELEFONU
L S. Gołuchów. — Czy Urząd 

Telekomunikacyjny ma prawe 
odebrać telefon z tej przyczyny, 
że ktoś przenosi się do innego 
mieszkania w tym samym blo­
ku, lecz odległego o 3 bramj’ 
dalej?

RED.: — Urząd Telekomunika-
eyjny może 
cia zgłoszenia 
sca położenia 
telefonicznej

odmówić przyję- 
na zmianę miej- 
abonenckiej stacji 
jeżeli stan linii

i urządzeń jest przeciążony i w 
żaden sposób nie można uwzlęd- 
nić zgłoszenia. Jednak ma Pani 
prawo odwołać się do właściwej 
dyrekcji poczty i telekomunika­
cji.

DEPUTAT I DOSTAWY

M. Miłosławice. — Czy ziemia 
deputatowa użytkowana przez 
pracowników administracji lej­
nej podlega: 1) obowiązkowi do­
staw zbcża. ziemniaków 1 zwie­
rząt rzeźnych, 2) podatkowi grun

ON JEDEN
I STO TYS. WOLTÓW

T to już wszystko. Z wyjąt 
kiem tego, że obliczenie 

soczewek elektronowych jest 
diabelsko skomplikowane, że 
w mikroskopie elektronowym 
stosuje się napięcia elektrycz 
ne o wartościach przekracza­
jących nawet sto tysięcy vol 
tów (napięcie baterii do „Sza­
rotki” wynosi około 70 vol- 
tów), wreszcie że obrazu w 
mikroskopie elektronowym 
nie można bezpośrednio obej 
rżeć. Obraz ten jest dla ludz 
kiego oka niewidzialny — trze 
ba przeto stosować jeszcze spe 
cjalny ekran podobnie, jak to 
się dzieje w telewizorze.

Obawiając się o zdrowie Czy­
telników Wasz korespondent z bó­
lem serca rezygnuje z napisania 
jeszcze pięciuset siedemdziesięciu 
dziewięciu stron na temat mi­
kroskopu elektronowego, gdyż z 
całą pewnością groziłoby to osła­
bieniem odporności nerwowej, tak 
bardzo potrzebnej w okresie gry­
py. Chcialbym jednakże w tym 
miejscu zaznaczyć z całą stanow­
czością, że mikroskop elektrono­
wy, jakkolwiek odgrywa w ba­
daniach grypy — i nie tylko grypy 
— ogromną rolę, bezpośrednio 
grypy nie leczy. Trudno, nawet po 
stępy techniki nic tutaj nie po­
mogą: w sezonie grypy i mężczyźni 
i kobiety swoje muszą odleżeć!

Jak to już (w Waszym imię 
niu i dla dobra redakcji) u- 
czynił:

STEFAN WEINFELD

towemu, 3) funduszowi gromadz­
kiemu.

RED Ustawa a dnia 10. 7
1952 r. o obowiązkowych dosta­
wach zbóż nie przewiduje zwol­
nień od dostaw obowiązkowych 
dla gospodarstw i ziemi otrzy­
mywanej w formie deputatu od 
administracji leśnej. Ziemie ta­
kie zostają zwolnione od obo­
wiązku dostaw, o ile obszar 
guntu wynosi poniżej 2 ha (prze­
liczeniowych).

FOLIA W OGRODZIE
Z. K. z P. — Czy to prawda, 

że dzięki użyciu tworzyw sztu-
cznych którymi 
mię w ogrodzie, 
większe plony?

RED.: — Tak. 
dobrze uprawić,

okrywa się zie- 
można uzyskać

Zagony należy 
nawieźć i pod-

lać, dalej zasadzić np. truskaw- ! 
ki. Folię na brzegu umocować, ; 
by nie zwiewał jej wiatr oraz • 
porobić w niej dziury, by i 
deszcz mógł przez szczeliny * 
przedostawać się do gleby. W ; 
Ameryce i niektórych krajach ! 
europejskich na dużych prze- ■ 
strzeniach są już w użyciu spe- g 
cjalne traktory, które odwijają Z 
folię z rolki, dziurkują ją, a ■ 
w otworach umieszczają nasiona • 
lub rozsadę. Wszystkie te czyn- 2 
ności wykonane są po jednora-; 
zowym przejściu maszyny. Fo- ! 
lia nie tylko chroni młode ro- • 
ślinki przed zimnem, ale także! 
zapobiega szybkiemu wysycha- • 
niu gleby, (ino) :



Od szkicownika 
do planów WPG

Plany regionalne — przygotowy­
wane i zatwierdzane kolejno 
Uchwałami Rządu — stają się ha-
slern roku 1963. Od półtora roku 
380 tęgich urbanistów głowi się 
nad zadaniem nie lada: Jak powi­
nien wyglądać dany rejon — woje­
wództwo za lat kilkanaście i po­
tem? Rezultatem ich wysiłków 
jest 17 grubych tomów zawiera­
jących wstępną koncepcję planów 
regionalnych wszystkich’ 17 wo­
jewództw do roku 1980. W każdym 
województwie działa Pracownia 
Planu Regionalnego, na czele któ­
rej stoi specjalista z tytułem dok­
tora i z 5-letnią praktyką lub ce 
najmniej z tytułem magistra i 10- 
letnią praktyką zawodową.

Najciekawsze są jednak poczy­
nania w dziedzinie planowania 
międzyregionalnego na terenach 
przygranicznych w ramach wspól­
noty RWPG.

W rezultacie rocznej współpra­
cy polskich i czechosłowackich 
specjalistów powstał wspólny plan 
Górnego Śląska i okręgu ostraw- 
sko-karwińskiego w CSRS. Są tc 
sąsiadujące z sobą okręgi energe­
tyczne, związane z sobą takimi 
problemami jak: gospodarka wod­
na, zanieczyszczanie rzek wodami 
kopalnianymi, trasy wielkich ma­
gistrali, projekty wielkich zbior­
ników wodnych, elektryfikacja 
kolei. Współpraca Polski z Cze­
chosłowacją stała się przykładem 
i zachętą do współpracy dla in­
nych krajów RWPG. W przy­
szłości planowanie międzyregio­
nalne obejmie całą granicę poi 
sko-czechosłowacką z doliną Po­
pradu i Karkonoszami w szcze­
gólności. Rozwija się już także 
współpraca w planowaniu regio­
nalnym Polski i NRD. (API)

Siedmiu nietykalnych
Kampania wyborcza do ko 

legiów karno-administra 
cyjnych trwa. Pierwszy 

etap to zebrania w ośrodkach 
wiejskich i zakładach pracy, 
na których ma się oma­
wiać i wybierać kandy­
datury członków kolegiów. 
Jak to wygląda w praktyce?

Ćwietlica Poznańskich Za- 
kładów Przemysłu O- 

dzieżowego im. Komuny Pa­
ryskiej. Audytorium — 130 
pracowników. Mało na takie 
zakłady jak „Komuna”. Przed 
stawiciel Prezydium RN m. 
Poznania ocenia działalność 
kolegiów, podkreśla wagę wy 
borów. Pod względem mery­
torycznym prelekcji nie można 
nic zarzucić. Jest jednak tro­
chę sucha i zbyt „prawnicza”. 
Choć w gąszczu liczb i prawni 
czych zwrotów kry je się nie­
jedna ciekawa informacja (np. 
spadek liczby wykroczeń) twa 
rze zebranych nie wyrażają za 
interesowania.

Zabiera głos przewodniczą­
cy zebrania.

— Może ktoś ma jakieś py­
tania? Proszę, przedstawiciel 
rady wyjaśni nam wszystkie 
wątpliwości.

Cisza jak makiem zasiał.
— Nie ma pytań. Wobec te­

go informuję, że aktyw spo­
łeczny zakładów wytypował 
następujących kandydatów na 
członków kolegiów przy Pre­
zydium DRN Jeżyce i Prezy­
dium RN m. Poznania — mówi

przewodniczący i wymienia 
nazwiska.

To działa jak elektrowstrząs. 
Padają komentarze. Rozpoczy 
nają się dyskusje. Kuluarową 
atmosferę mąci głos jednej z 
pracownic.

— W „Komunie” zdecydowa 
ną większość stanowią kobie­
ty. Tymczasem na liście kan­
dydatów znalazło się 7 męż­
czyzn i to przeważnie nie z 
produkcji. Dlaczego?

Frenetyczne oklaski.
— Jakie więc — w głosie 

przewodniczącego wyczuwa się 
zakłopotanie — zebrani prag­
ną wysunąć kandydatury?

— Koleżanki Gogulskiej — 
słychać pojedyncze głosy.

— Czy koleżanka zgadza 
się?

— Nie, ja jestem już radną.
— Może są inne kandydatu 

ry? Nie widzę. Przystępujemy 
do głosowania...

Przewodniczącemu przerywa 
ktoś z sali.

— Nie znamy kandydatów. 
Niech się nam chociaż poka- 
żą. ‘

Wstaje kilku mężczyzn. Po 
kilku sekundach prezentacji 
nic właściwie nie dającej ze­
branym, przewodniczący po­
nownie obwieszcza głosowa­
nie.

— Wysunięto siedem osób 
i tylu mamy wybrać kandy­
datów. W czym tu więc wybie 
rać? — słyszy reporter jak je 
den z jego sąsiadów głośno 
myśli.

Poznań budował bazę
EcSaa kongresu ZSP

NASZE ROZMOWY

Na węglowej 

skarpie
— Stachu! A ta dwudziesta siódma? — ro­

botnik na skarpie, oparty o barierę, otacza­
jącą skarpę odkrywki, przekrzykiwał hałas 
skrzypiących wagonów, załadowanych wę­
glem. Pytanie skierowane było do „mieszkań­
ca” maleńkiej kolejarskiej budki nastawni, 
wśród torów, leżących na dnie niecki „Gosła­
wic”.

—- Gdzie ma być?
— Ma iść na drugą budką! Daj im światło, 

to podjadę. Tak się z nimi umówiłem!...
Nazwany Stachem zamknął szybko okien­

ko, chowając się, jak ślimak w skorupę. Dął 
ostry, przenikliwy wiatr. Zmiatał z góry śnieg 
i sypał nim na tory, wiodące od koparek na 
główną trasę kolejową konińskiej kopalni. 
Człowiek oparty o barierę czekał spokojnie. 
W obnażonej, sękatej dłoni trzymał pieczoło­
wicie iskierkę papierosa.

Szyfr robociarskiej gwary okazał się cał­
kiem zrozumiały. Zygmunt Urbański, maszy­
nista elektrowozu z odkrywki 
„Gosławice”, czekał po prostu 
na lokomotywę, którą koledzy 
z obsługi „pożyczyli” sobie, 
aby zaciągnąć wagony do war 
sztatów remontowych.

Niski, krępy, ubrany w gru­
by waciak i pilotkę. Z zaroś­
niętej twarzy nie można roz­
poznać wieku. He też ma lat? 
— Czterdzieści dwa... Z tego 
22 lata lata pracy w kopalni 
węgla brunatnego.

— Jak to możliwe? Przecież 
w Koninie...

— Bo zaczynałem już na 
Morzysławiu. Był pan tam? 
To już stara historia. Nasi roz 
poczęli, Niemcy rozgrzebali. Te 
raz tam tylko kopce ziemi po­

jak ja, można było coś zrobić. 
Teraz są młodsi, po szkołach...

— A nie może się pan uczyć?
— Gdzie tam, za stary je­

stem. Mam siedmioro dzieci, 
one się uczą. Mój trzynastolet­
ni pójdzie na górnika.

— Co pan robił podczas tych 
trudnych dni kopalni?

— Miałem urlop. Ale skutki 
widziałem. Choć to teraz nowa 
i dobra technika, śnieżyca 
data jej radę. Psuły się elek­
trowozy, bo śnieg wpadał do 
silnika i palił zwoje, „nawa­
lały” pneumatyki hamulców 
zatykane lodem, trzeba było 
reperować nawet wagony, bo

psuły się przy oczyszczaniu 
przymarzniętego węgla i śnie­
gu. Ludzie? Bywało różnie. 
Marznie maszyna, marznie i 
człowiek. Każdy się kurczył, 
nieraz grzał się przy piecyku, 
zamiast robić. Ale kto tego nie 
zrozumie? W końcu dali radę 
zimie.

Do podnóża skarpy podje­
chał cićho elektrowóz. Na bo­
ku maszyny miał ogromną 
liczbę 27.

— Szybko, szybko, zbiera] 
sie, bo blokujemy tory! — za­
wołano z dołu do maszynisty. 
Pognał w dół po śliskich stop­
niach.

Rozm.: Z. S.

— Kto jest za? Dziękuję! 
Kto przeciw? Kto się wstrzy­
mał? Nie widzę. Oznajmiam, 
że proponowani koledzy zosta 
li wybrani kandydatami — za 
myka półgodzinne zebranie 
przewodniczący.

Reporter opuszcza świetlicę 
niezbyt zbudowany. Nie ma 
żadnych zastrzeżeń do walo­
rów kandydatów, ale przecież 
nie są oni zbyt reprezentatyw 
ni dla „Komuny”. Chyba sta­
ło się tak dlatego, że załogi nie 
przygotowano do zebrania. O- 
graniczono się tylko do poda­
nia komunikatu o terminie wy 
borów. To serdecznie mało.

Reporter był jeszcze na in­
nych zebraniach wybor­
czych i nie waha się dokonać ta 

kiego uogólnienia: zbyt mały 
jest udział załogi w typowaniu 
kandydatów. Jaskrawym przy­
kładem było zebranie pracowni 
ków Fabryki Galanterii Meta 
lowej Przemysłu Gumowego. 
Impreza ta została „absolutnie 
odfajkowana” o czym świad­
czy fakt, że trwała 11 minut, 
ale chyba kwadrans zastana­
wiano się, gdzie by tu ją „do­
czepić”. Czy zorganizować na 
zakończenie czy też na począt 
ku lub w środku zebrania spra 
wozdawczo-wy bor czego rady 
zakładowej i samorządu robot 
niczego.

W związku z dokonanymi ob 
serwacjami dziennikarz może 
wyliczyć takie mankamenty do 
tychczasowej akcji wyborczej: 

▲ niedostatek informacji 
(dotyczy to m. in. zarówno 
biografii kandydatów jak i pro 
cedury wyborów);

▲ nieumiejętność zaintere­
sowania załogi ciekawą prze­
cież działalnością kolegiów (nu 
dne, nie zawsze dostosowane 
do poziomu intelektualnego 
słuchaczy — prelekcje przed­
stawicieli urzędów spraw wew 
nętrznych);

▲ słaba organizacja zebrań 
(w Fabryce Galanterii rozpo­
częło się z 20 min. opóźnie­
niem).

W rezultacie na wielu zebra 
niach nie widać tego, co być 
powinno: klimatu powagi i 
społecznego zainteresowania.

Akcja wyborcza trwa. Przed 
nami jeszcze dziesiątki ze­
brań. Oby ich organizatorzy 
potrafili wyciągnąć wnioski z 
błędów popełnianych przez in 
nych.

Jeżeli tak się nie stanie, gro 
zi nam zaprzepaszczenie o- 
gromnej szansy doboru do ko 
legiów najodpowiedniejszych 
ludzi.

MICHAŁ ŁUCZAK

Balony meteo 
dla Pakistanu

Jedna z krakowskich wytwórni 
wygrała ostatnio przetarg na do­
stawę dla Pakistanu 22 tys. sztuk 
balonów meteorologicznych. Kon­
kurentami w przetargu były Ja­
ponia i USA. Dostawa zamówie­
nia nastąpi w ciągu br. (API)

Najstarsza rafineria
Rafineria nafty w Glinniku Ma- 

riampolskim jest najstarszą tego 
typu placówką w Polsce. Za dwa 
lata będzie ona obchodzić 80-le- 
cie swego istnienia. Była dwukrot 
nie całkowicie zniszczona w cza­
sie pierwszej i drugiej wojny świa 
towej. Obecna produkcja dzienna 
rafinerii jest 18 razy większa niż 
w 1900 roku. (API)

Kongresowicze” wróci­
li w mury rodzin- 
ny± uczelni z po- 

z z czuciem niezmarno- 
wanego czasu. Zgodna opi­
nia o minionym kongresie jest 
pozytywna, bowiem krytyczne 
uwagi i liczne propozycje 
zmian, przywiezione do stoli­
cy przez reprezentantów mło­
dej części społeczeństwa róż­
nych stron kraju, potrakto­
wane zostały bardzo serio i 
wiele z nich znalazło odbicie 
w podjętych uchwałach.

Dyskusja, tycząca sprawy 
najistotniejszej: warunków na 
uki — wykazała, że własne, 
odmienne interesy mają nie 
tyle poszczególne środowiska, 
ile raczej rozmaite typy uczel 
ni. W tym też kierunku po­
szły propozycje pewnych 
zmian organizacyjnych, które 
znajdą swe odbicie w nowym 
programie studiów.

Dokonano również popra­
wek w statucie Zrzeszenia, 
przy dużym wkładzie pracy 
delegatów Poznania. ZSP, któ 
re jest najbardziej masową 
organizacją na uczelniach, 
chce obecnie umocnić swe 
wpływy i znaczenie wśród 
młodzieży. Postanowiono prze­
de wszystkim przerzucić za­
sadniczy ciężar życia organi­
zacyjnego z Rady Okręgowej, 
która była dotychczas ośrod­
kiem koncentrującym wszyst­
kie ważniejsze sprawy, na Ra 
dy Wydziałowe, stojące prze­
cież najbliżej studenta i naj­
lepiej znające jego potrzeby. 
Z tym wiąże się również po­
stanowienie nałożenia więk­
szych obowiązków na wszyst­
kich członków ZSP a także 
egzekwowanie ich wykonania, 
aż po udzielanie kar włącznie. 
Znalazł również uznanie na 
kongresie wypróbowany w Po 
znaniu system sądów koleżeń 
skich, które to instytucje roz­
szerzą obecnie swą działal­
ność na wszystkie DS-y.

Poznawszy wspólnotę swych 
interesów — słuchacze jedne­
go typu uczelni z różnych 
miast postanowili obecnie 
utrzymywać bliskie kontakty, 
co Poznań stosował już z po­
wodzeniem przez swoje komi­
sje nauki, a obecnie zamie­
rza rozszerzyć również na in­
ne. Bardzo ważna dla studen­
tów naszego miasta jest rów­
nież, uregulowana nareszcie 
na kongresie, sprawa „rucho­
mych” — z powodu targów — 
sesji egzaminacyjnych, które 
następowały w najróżniej­
szych i nigdy dość wcześnie 
nie zapowiedzianych termi­
nach.

Główną jednak domeną po- 
stulatywnej działalności po­
znańskiego środowiska stu­
denckiego były sprawy byto­
wy. Poznańska komisja ekono 
miczna ZSP zaliczana jest do 
najlepiej pracujących w kra­
ju.

O co walczyli nasi w stoli­
cy? Przede wszystkim wzięto 
na warsztat wywołujące od 
dawna setki nieporozumień i 
kłopotów — stypendia fundo­
wane, a dyskusja kongresowa 
stała się podsumowaniem te­
go, o czym od lat wielu mó­
wiło się na wszystkich uczel­
niach kraju. Uęhwała kongre­
sowa uwzględnia propozycje 
poznańskie i mówi wyraźnie o 
konieczności dokonania zmian 
w przepisach, które odtąd mu 
szą dokładniej precyzować 
określanie obowiązków funda

fora stypendium — główni 
w zakresie dostarczania miesz 
kań.

Powszechne zainteresowa­
nie i uznanie zdobył również 
w Warszawie projekt poznań­
skiej Akademii Medycznej, ty 
czący wymiany ofert stypen­
dialnych. Jeszcze w tym roku 
we wszystkich środowiskach 
powołane będą Biura Wymia­
ny Ofert i to nie tylko wśród 
szkół medycznych.

Poznańscy delegaci przed­
stawili również na kongresie 
efekty sprawnie działających 
u nas komisji stypendialnych 
i zaproponowali by powołać 
podobne komisje, z udziałem 
studentów, do spraw zatrud­
niania absolwentów. Ich zada 
niem byłaby przede wszyst­
kim dokładna informacja za­
interesowanych, o warunkach 
pracy w miejscowości związa­
nej z daną ofertą, a ponadto 
popularyzacja ofert napływa­
jących z terenów, w których 
odczuwa się niedobór kadr 
kwalifikowanych.

Brak miejsc w domach' stu­
denckich jest dziś problemem 
ogólnopolskim. Poznań, który 
jest pod tym względem szcze­
gólnie upośledzony, znowu wy 
stąpił na kongresie z projek­
tem oryginalnym i mogącym 
stanowić klucz do częściowe­
go złagodzenia sytuacji. Otóż 
nasza młodzież akademicka 
uzyskała od władz miejskich 
zgodę na darmową lokalizację 
przyszłego, nowego DS-u. Przy 
jego budowie studenci zobo­
wiązali się pracować w czy­
nie społecznym, obniżając w 
ten sposób o ok. 30% koszty. 
Pomoc ta dotyczyć może na­
wet pewnych prac kwalifiko­
wanych, których podjąć się 
mogą studenci Politechniki 
Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych, czy Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej. Pomysł spodo­
bał się i być może „chwyci” 
nie tylko w Poznaniu, (wch)

Prognozy nad balią
Blisko 2300 tysięcy ton bielizny 

trzeba będzie wyprać w roku 1965. 
Według obliczeń, około 50 tysięcy 
ton przypadnie z tego na pralnie, 
400 tysięcy ton na pralki elektrycz 
ne w gospodarstwach domowych, 
natomiast aż 1800 tysięcy ton na 
pranie w baliach. Oznacza to, że 
niemal połowa kobiet powinna wy 
rwać ze swego czasu ponad 200 go 
dżin w ciągu roku na ręczne pra­
nie bielizny.

Odciążenie pracującej kobiety 
(a stanowią one prawie 35 proc, za 
trudnionych w samym przemyśle) 
od prania w domu może przynieść 
tylko szybszy rozwój pralnictwa 
usługowego. W tym zakresie Pr°S 
noży tegoroczne wyglądają 
myślnie. Powstać ma m. in- “S 
fabryk usług, 60 zakładów ecentra 
lizowanych, 350 wzorcowych Puil 
któw usługowych, wyposażonym 
w nowoczesne maszyny.

Występujące ciągle trudnośd^z 
uzyskaniem lokalu dla usłhS " 
godzi w pewnym stopniu b 0 
46 pawilonów, w których 
pomieszczenie różne branże 
gowe (wśród nich w dużym 
niu pralnictwo). Wzrośnie równie* 
liczba zakładów ekspresowych, 
tak, że w sumie będzie ich w 
tym roku 2000.

Ogółem na postęp techniczny w 
usługach m. in. w pralnictwie 
mitet Drobnej Wytwórczości pr®* 
znacza w tym roku 2 miliardy 
tych. (API)

zostały i kozy się pasą. W 
1940 roku wywieźli mnie do 
Niemiec. Pracowałem w war­
sztatach mechanicznych ko­
palni odkrywkowej. Młody 
byłem, 18 lat, poduczyłem się 
szybko i przeszedłem na elek­
trowóz. Do kraju powróciłem 
w 1946 roku, prosto do koniń­
skiej kopalni. Co to zresztą 
była za kopalnia... Stary lichy 
sprzęt, zniszczony. Z jeszcze 
jednym, Józefem Drabem, (on 
tu teraz też w warsztatach 
pracuje), zabraliśmy się do na 
prawy elektrowozów. Znaliś­
my się trochę na tym, a fa­
chowców brakowało.

Byłem najpierw na Morzy- 
sławin, potem, jak skończyła 
się ta odkrywka, przeszliśmy 
na Niesłusz. Ale i ona się już 
kończy... Do ubiegłego roku 
obsługiwałem elektrowozy 
transportujące węgiel z „Go­
sławic”. Teraz z ruchu prze­
szedłem do warsztatów.

— Dlaczego?
— Praktyka praktyką, szko­

ła szkołą... A tej mi brak. Póki 
tu byli tylko przyuczeni, tacy

Jak w oświadczeniach
Goeringa...

Od kilku lał pewne ośrodki w Niem­
czech Zachodnich podejmuję wy­
siłki, majęce na celu uwolnienie 
hitlerowców od odpowiedzialno­

ści za podpalenie Reichstagu w 1933 roku, 
która to prowokacja posłużyła Hitlerowi 
za pretekst' do rozpętania otwartego ter­
roru wobec sił opozycyjnych i formalnego 
zlikwidowania swobód demokratycznych 
obowiązujących w republice weimarskiej. 
Metoda wybielania nazistów wymagała 
niemałej gimnastyki, toteż najchętniej — 
aczkolwiek półgębkiem i aluzyjnie — wra 
cano do wyjaśnień od dawna gotowych. 
Do łych mianowicie, które przed trzy­
dziestu równo laty „wygotował" hiflerow 
ski spec od kłamstwa, Goebbels: Reich- 
stag podpalili... komuniści.

Fakł, że „teza" ła była absurdalna do 
tego stopnia, iż nawet przed łrzydziesłu 
lały lipski trybunał nie znalazł na nią

dowodów, uwolnił czterech oskarżonych 
działaczy komunistycznych, m. in. Geor- 
gi Dymitrowa — jakoś nie przeszkadzał 
współczesnym „wyjaśniaczom".

W kampanii wybielania nie mogło 
oczywiście zabraknąć osławionego ty­
godnika zachodnioniemieckich neohiłle- 
rowców „Deutsche National Zeifung und 
Soldaten Zeifung". Organ ten poszedł 
nieco „oryginalniejszą" drogę — choć 
również już znanę...

W tym miejscu kilka słów przypom­
nienia. Obok czterech działaczy komuni­
stycznych w słynnym procesie lipskim, 
piątym oskarżonym był — skazany na 
śmierć i stracony — Holender, niejaki 
Marinus van der Lubbe, jedyny czło­
wiek, którego schwytano na gorącym 
uczynku w płonącym gmachu Reichsta­
gu. Rzeczywista rola tego chorego umy­
słowo człowieka w pożarze Reichstagu

nie została do końca wyjaśniona. Praw­
dopodobnie był po prostu jednym z wy 
konawców prowokacji „zaangażowa­
nym" przez hitlerowców na z góry upa­
trzoną ofiarę. Trzeba było przecież ko­
goś schwytać, a przy tym łen kłoś — 
w rezultacie swego stanu umysłowego 
— nie mógł nic powiedzieć o łych, 
którzy wykorzystując jego manię po­
pchnęli go do czynu...

Ten żałosny i nieszczęśliwy człowiek 
słał się punktem wyjścia dla „Deutsche 
National Zeifung und Soldaien Zeifung" 
oraz dla jednego z czc/towych „wybie­
laczy", dr. Friłza Tobiasa, autora nie 
dawno wydanej książki pt. „Reichsłags- 
brand" (Pożar Reichstagu). W wywiadzie 
dla DNZSZ udzielonym w 30-łę rocznicę 
wielkiej prowokacji dr Tobias oświad­
czył: „Van der Lubbe był sprawcą indy­
widualnym". On jeden i z własnej ini­
cjatywy dokonał podpalenia parlamentu 
Rzeszy. Teza o winie hitlerowców jest 
„słarę komunistyczną legendę".

Badacze historycznej przeszłości na 
całym świecie mają zwyczaj opierania 
swych wniosków na faktach. „Badacze" 
faszystowscy wolni sę jak widać od tych

„ograniczeń". Eksperci bowiem juz PrZ 
trzydziestu laty ustalili, że rozniecen^ 
w przeciągu kilkunastu minut °9n'.^ l 

rozmaitych zakamarkach i na rozmai y 
pięłhach olbrzymiego gmachu Prze 
czato fizyczne możliwości jednego cz 
wieka... . #

Badacze historycznej przeszłości 
całym świecie także maja j
opierania swych wniosków na ^ie 
rozmaitych źródłach. Od tego 
czenia" „pseudo-historycy” łaszy* 
są również wolnj. Jedynym „ma ena 
dowodowym" mającym świadczyć ° 
winności hitlerowców, zaprezen o'V(e|ni- 
przez DNZSZ i Herrr Tobiasa czy 
kom pisma jest... oświadczenie oer

W ten sposób, mimo swej „orygm^^ 
ności" DNZSZ przypominając tezę ° _
der Lubbem jako indywidualnym *P 
cy, zaprezentowała starą i do rze sję 
metodę. Metodę, w której nie■ !1 • -
fakty, ani źródła, metodę w kto J 
ny jest tylko końcowy, fałszujący p 
szłość rezultat: przedstawienie aureO|j 
nych morderców i podpalaczy w
niewinności. RYSZARD DRECKI



r pracownicy poszukiwani ]
■ZAKŁADY BUDOWY MASZYN CHEMICZNYCH 
IV POZNANIU, UL. GORCZYŃSKA 38 — przyjmą 

d° OSTRZARZA, SZLIFIERZA oraz ROBOTNIKA 
MAGAZYNOWEGO.

omówienie warunków pracy i płacy w Dziale Kadr
KI 187

OYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY MEDYCZNEJ 
ASYSTENTEK PIELĘGNIARSKICH P. C. K. W KRO­
TOSZYNIE, ul. RAWICKA 1 ZATRUDNI ZAKAZ 
2 PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANE NA STAŃOWI- 
cKO INSTRUKTOREK SZKOLNYCH ORAZ 1 PIE­
LĘGNIARKĘ DYPLOMOWANĄ OD 1. V. 1963 R. 
Mieszkania 2-osobowe na miejscu. K1205

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W GORZOWIE Wlkp., ulica Sikorskiego nr 3/4, te­
lefon 30-01 — zatrudni 2 PRACOWNIKÓW z wyższym 
wykształceniem ekonomicznym lub prawniczym. 
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

i K1210

Praca

UWAGA SYMPATYCY

TOTKA PIŁKARSKIEGO!!!
P. TOTALIZATOR SPORTOWY 

zawiadamia, że od dnia 17. III. 1963 r. 
WZNAWIA ZAKŁADY PIŁKARSKIE NA LIGĘ POLSKĄ. 

Punkty „Toto” przyjmują zakłady piłkarskie 
już od dnia 12. III. br.

ŻYCZYMY SZCZĘŚLIWYCH TYPÓW A N. w

Przyjmę ucznia powyżej 
lat 16. Zakład Tapicerski,

:

Fabryka Narzędzi Chirurgicznych w Nowym To- 
niyślu, ulica Parkowa 2 zatrudni inżyniera - mecha­
nika na stanowisko konstruktora oprzyrządowania. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Garbary 95. 29926g

Mieszkanie zapewnione. M1611

Spóldzielnia pracy poszukuje kierownika działu pro­
dukcji cylinderków strzykawkowych, starszego tech­
nika produkcji na stanowisko emisji dokumentacji 
warsztatowej. Oferty prosimy składać do Biura 
osłoszeń. Grunwaldzka 19 dla K1261.

Przyjmę pracę jako po­
moc domowa do małżeń­
stwa bezdzietnego lub z 
1 dzieckiem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 4205p. __
Pracownika samotnego do 
gospodarstwa przyjmę. U-
trzymanie mieszkanie,

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Szklanych w Poznaniu, 
ul. Przemysłowa 35 przyjmie kierowcę do prowa­
dzenia samochodu osobowego marki „Warszawa”.

K1262

wynagrodzenie bardzo 
dobre. Franciszek Paw­
lak, Sędziny, pow. Sza­
motuły.  30288g

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE Nr 4 
POZNAŃ, ul. Powstańców wielkopolskich 2 

uruchamia
od dnia 20 marca 1963 roku

Gnieźnieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego w Gnieźnie, ul. Tumska 3 — zatrudni 
zaraz: 1) inspektora kontroli wewnętrznej; 2) star­
szego księgowego - kosztowca. Wymagane wykształ­
cenie wyższe lub średnie z praktyką w przedsię­
biorstwie przemysłowym. Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adresem.

K1310
Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn Bu­
dowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 — przyj­
mą zaraz: tokarzy oraz robotników transportowych. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu. Dowóz 
pracowników autobusem zakładowym. K1313

Technika - odlewnika zatrudni zaraz Pleszewska Fa­
bryka Aparatury Przemysłu Spożywczego, Przedsię­
biorstwo Państwowe, Zakład w Gostyniu — pl. K. 
Marcinkowskiego 13. Warunki pracy i płacy do 

omówienia listownie lub osobiście w Zakładzie w
Gostyniu. Mieszkanie zapewnione. KI 357

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunika­
cyjnych Poznań, ulica Jeżycka 42 przyjmie tech­
nika budowlanego (betoniarz) na stanowisko kie­
rownika betoniarni ze znajomością produkcji be­
tonów (prefabrykatów), stałego inwentaryzatora — 
wykształcenie średnie z praktyką z zakresu elek­
trotechniki wzgl. telekomunikacji. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego. K1546

Inż. budownictwa na stanowisko kier, inwestycji, 
inż. mechaników z praktyką na
Konstruktora i Szefa Produkcji oraz tokarzy, wy- 
taczarzy, ślusarzy maszynowych, pracownika roz­
dzielni, z;.trudni natychmiast Poznańska Fabryka 
Maszyn i Aparatów Przemysłu Spożywczego Poznań 
ul. Sczanieckiej 8. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr. K-1687

stanowiska: Gł.

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu przyjmą zaraz: 1. inżynierów - mecha­
ników; 2. techników - mechaników do prac w biu­
rach konstrukcyjnych oraz technologicznych; 3. 
technika ze specjalnością spawalniczą; 4. masz* 
nistki do hali maszyn; 5. sekretarkę ze średnim wy­
kształceniem i umiejętnością pisania na maszynie; 
6 strażaków do straży przeciwpożarowej. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej 
nrzy ul. F. Dzierżyńskiego pokój nr 101. K-1739

| NA SEZON WIOSENNO-LETNI i

Poznańskie
Zakłady Przemysłu Odzieżowego

IM. KOMUNY PARYSKIEJ

W POZNANIU
POLECAJĄ:

PŁASZCZE DAMSKIE

Potrzebna dochodząca 4 
razy tygodniowo — moż­
liwie przed południem. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29451 g.  
Pomoc domowa może się 
zgłosić do prac różnych. 
Rybaki 18 m. 9. 29403g
Warsztat lakierniczy Po­
znań, Poznańska 44, przyj 
mie ucznia w naukę.

 29483g
Oborowy z rodziną po­
trzebny zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29529g.

Kupno
Kupię samochód „Mi­
krus”, „P-70”, „Syrena”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 29546g.

Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” 402 w dobrym sta 
nie. Poznań, Kosińskiego
8 m. 25. 30337g
Inkubator do wylęgu kur 
i kaczek sprzedam lub
zamienię 
Wasielowa
Zwycięstwa 35.

na telewizor.
Chodzież, ul.

29922g
Siatkę parkanową różnej 
grubości i szerokości po­
lecam. Poznań, Armii 
Czerwonej 23 (warsztat). 

30158g
Bramy, furtki, słupki par 

ikanowe, zamówienia na 
| oparkanienia przyjmuję.
Dąbrowskiego 42. 30246g

Inżyniera lub technika budowlanego przyjmie do 
pracy w dziale technicznym Spółdzielnia Pracy Bu­
downictwa Przemysłowego. Wynagrodzenie 2.900 zł 
plus premia i dywidenda. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd Spółdzielni Poznań, ul. Hibnera 6. k-1833

Sprzedam dywan wschod­
ni, w dobrym stanie. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
28947g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam drzewo bu-

DZIESIĘCIOMIESIĘ CZSI KURS
DLA PRZYGOTOWANIA W ZAWODZIE

MURARZA.
Warunki przyjęcia na kurs: ukończone 18 lat 
i dobry stan zdrowia. Przedsiębiorstwo zapewnia 
bezpłatnie zakwaterowanie, stałą pracę w akor­
dzie i możliwość osiągnięcia wysokich zarobków. 
Kandydaci winni zgłaszać się osobiście względ­
nie składać wnioski na piśmie do Działu Pracy 
i Płacy — Poznań, ul. Powstańców Wielkopol­
skich nr 2. K1859

KOMITET ORGANIZACYJNY ZJAZDU 
ABSOLWENTÓW LICEUM OGOLNOKSZT. Nr 19 
W GORZOWIE Wlkp., ulica Przemysłowa nr 22 

telefon 27-09

zainteresowane osoby o pisemne zgłoszenie

UCZESTNICTWA W ZIEŹDZIE
który odbędzie się 14 i 15 września 1963 X. 

w Gorzowie Wlkp.
Bliższych danych Komitet Organizacyjny udzieli 
drogą odwrotną. Listy prosimy kierować pod 
adresem szkoły w nieprzekraczalnym terminie 
do 15 marca 1963 roku. K1482

Wózek dziecięcy głęboki, 
biały, prawie nowy, 
sprzedam. Engla 7 m. 5, 
godz. 17—19. 29478g
Piłę tarczową, wahadło- 
wą fabrycznie nową, sil­
niki 4 KW, 2850 obrotów
i 950 obrotów sprze-
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29545g.
Sprzedam „Ursus” 45 KM 
w dobrym stanie. Józef 
Gardecki, Dolsk, ul. Ko-
ścielna 2. 29582g
Sprzedam 100 m’ drzewa 
budowlanego. Cena do 
uzgodnienia. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4101p.
Sprzedam samochód „War
szawa”, 
ferty

cena 72.000 zł. O-
Biuro

Grunwaldzka
41 OOp

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam samochód P-70

W DUŻYM ASORTYMENCIE MODELI

ŻĄDAJCIE WE WSZYSTKICH SKLEPACH ODZIEZO
WYCH PŁASZCZY DAMSKICH Z POWYZ-
SZYM ZNAKIEM FABRYCZNYM, KTÓRY ŚWIADCZY 

O DOBREJ JAKOŚCI.
i K1825

Gospodarstwo rolne 17 ha 
nowe budynki zelektryfi 
kowane oraz domek 1-ro 
dzinny z garażem, samo­
chodem (lub bez). Mie­
ścisko, ul. Pocztowa 10 a, 
pow. Wągrowiec, Budasz. 

29456g
Sprzedam 2 pokoje, kuch 
nia, budynek gospodar­
czy z działką 500 m2, wy­
łączone — w Luboniu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29547g.

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

W OBORNIKACH

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne (35 mJ) na po­
dobne, dzielnica obojęt-
na. Oferty Biuro Oglo-
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29595g.
Laborantka szuka poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30184g.
Gdańsk! Zamienię pokój, 
kuchnia, łazienka samo­
dzielne na dwa lub rów
norzędne Poznaniu.
Wiadomość: Gdańsk, El­
bląska 57 m. 4, Ziemczo-
nek. KI 594

Nieruchomość

Parcelę ul. Pogodna przy 
Chociszewskiego ca 750 m* 
z prawem zabudowy sprze 
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 29255g.

Sprzedam 
dzinny w 
nia z 
praktyką

•domek dwuro- 
centrum Pozna 

zaprowadzoną 
dentystyczną

po kupnie wolne piętro 
oraz suterena. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29649g.
Sprzedam 10 ha ziemi 
pszenno - buraczanej, w 
tym 0.75 ha łąki i staw 
w okolicy Stęszew — Bę- 
dlewo, pow. Poznań. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 29598g.
Kupię domek do 70.000 zł

peryferia niewyklu-
czone. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 29602g.

Pozostawiony sweterek 
dziecięcy biało-seledyno­
wy w taksówce (sobota), 
odebrać: Winogrady 36 m. 
1. 30388g
Zgubiono legitym. związ­
kową. Krystyna Sobczak, 
Leszno, Westerplatte 2 m.
14. 4201p

Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Budow­
nictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 

41/49, zatrudni zaraz:
— inżyniera lub technika branży budowlanej z prak 

tyką na kierownika grupy robót dla powiatu 
i miasta Rawicza,

— inżyniera lub technika branży budowlanej z 
praktyką na kierownika grupy robót dla powiatu 
i miasta Nowego Tomyśla.
inżyniera lub technika-mechanika na stanowisko 
Słownego mechanika w Poznaniu,

— - księgowych lub st. księgowych do działu fi­
nansowego z praktyką w budownictwie.

wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w
Budownictwie. K-1820

dulec — sosnowe. Batura, 
poczta Sieraków Wlkp.
______________ 4029p 
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm, w bardzo 
dobrym stanie — po ma­
łym przebiegu. Szymań­
ski, Jaracz, poczta Par­
kowo, pow. Oborniki.

4206p 
Przyczepę X\on — ogu­
mioną w dobrym stanie, 
sprzedam. Spychała, Pod- 
pniewki, pow. Szamotuły. 
______________ 4203p

oraz „Jawa” 350 
bardzo dobrym 
Garbary 5 m. 3, 
dżiny 16.

ccm w 
stanie, 

od go- 
29585g

„Bechstein” średni nr 
67755 sprzedam (15.000 zł). 
Kozłowski. Gorzów Wlkp., 
ul. Mieszka 65a. 4202p
Silnik spalinowy S-60 i- 
dealny stanie, śrutownik. 
żniwiarkę oraz konia 
sprzedam tanio. Mieczy­
sław Kubiak, Irzek. pocz­
ta Kleszczewo Poznań­
skie. 4207p

Sprzedam 2 parcele bu­
dowlane, oparkanione po 
1600 m2, w Lesznie (Za- 
borowoj, jedna zabudowa­
na, domek campingowy, 
kurnik wzgl. jedną par­
celę zamienię na nowy 
samochód małolitrażowy. 
Wiadomość: Leszno, tel. 
23-44. 4099p

Różne
Uprawnionemu odstąpię 
zakład instrumentów mu­
zycznych (usługowy) do­
brze prosperujący, cen-
trum 
sław

Ostrowa. Mieczy- 
Mikołajczyk, O

Strów, Kaliska 6. 29781g

Z. kłady Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego 
,p,?,in*e ^arcc’na przyjmą do pracy następu- 

-gcych pracowników: kierownika laboratorium — 
~.vmagane wyższe wykształcenie o kierunku che- 

icznym, pożądana znajomość mikrobiologii oraz 
powiednia ilość lat praktyki. Zapewnia się miesz­

anie w bloku zakładowym; 2 inżynierów na kie- 
tc"?1!02®. star>owiska w ruchu — wymagane wy- 
stra ’cenie z.zakresu technologii spożywczej; 1 maj-

. Produkcji — z wykształceniem z zakresu prze- 
a owocowo - warzywnego; 1 ekonomistę — 

..wykształceniem wyższym lub średnim. Warunki 
f acy * pracy do omówienia na miejscu. Oferty 
Prosimy składać pod adresem: Zakłady Przetwór- 
cn3 Owocowo-Warzywnego w Kotlinie, pow. Jaro- 
10/’ woj. poznańskie, w terminie do-dnia 15. III. 
L63 r- K1864

Dnia 9 marca 1963 r. zmarł. opatrzony Sakra­
mentami św., po ciężkich cierpieniach, prze­
bywszy lat 69, śp.

Józef Wojciński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Jarocinie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

30373g

Dnia 5 marca 1C63 r. zmarł nagle w Damaszku, 
moj ukochany mąż, nasz drogi ojciec i zięć, 
Przeżywszy lat 47

Florian Ratajczak 
‘Uugoletni pracownik MSZ, były pracownik 
DOKP w Poznaniu, b. I sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego PPR przy Zakładach Przemysło­
wych H. Cegielskiego w Poznaniu, z-ca szefa 
Wydziału ogólnego w Zjednoczeniu Przemysłu 
Jaboru i Sprzętu Kolejowego w Poznaniu, b. dy- 
rektor finansowo - administracyjny w Poznań­
skich Zakładach Papierniczych, b. wicekonsul 
w Konsulacie R. P. w Monachium, b. II sekre­
tarz Polskiej Misji Dyplomatycznej w Berlinie, 
"• 1 sekretarz i Charge d’Affaires Ambasady 
PRL w Hanoi, a od marca 1961 r. radca i Charge 
d Affaires Ambasady PRL w Damaszku, od- 
snaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem 
x’lecia PRL oraz Złotą Odznaką Budowniczych

Wrarszawy,
° czym życzliwych pamięci Zmarłego powia- 

c amiają pogrążeni w głębokim smutku
Zona, córki, syn, teściowa

orsz RODZINA

Sprzedam samochód „P- 
70” Combi w dobrym sta­
nie. Wiadomość: poste re­
stante Łubowo k. Gnie­
zna. 4098p

Sprzedam okazyjnie ciąg­
nik „Zetor” wysoki, w 
dobrym stanie. Grabko- 
wo 29, powiat Rawicz.

4211p

Koło Gniezna sprzedam 
gospodarstwo 19 ha, zie­
mia, budynki dobre, ze­
lektryfikowane — bez in­
wentarza żywego i mar­
twego. Tadeusz Garstka, 
Trzemeszno, Wodna 2.

4204p

Garbuję, farbuje na róż 
ne kolory i uszlachet­
niam skóry owcze, nu­
trie, lisy, koty, króliki. 
Adam Czyż, Poznań, ul. 
Wroniecka 17a (od Sta-
rego Rynku) 
Mokrej.

narożnik 
30062g

I

Wszystkim Przyja­
ciołom i Kolegom, Do­
mownikom. Znajomym 
i Krewnym, którzy 
okazali mi tyle ser­
deczności i współczu­
cia, oddali ostatnią 
przysługę memu mę­
żowi, śp.

Marianowi 
Inglinkowi 
składam tą drogą 
najserdeczniejsze 

podziękowania
ZONA

2981F

LoKale

Kupię mieszkanie wyłą­
czone (pokój z kuchnią). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
30049g.
Trzy pokoje zamienię na 
1-pokojowe. duże, cen­
trum. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwttldzka 19 dla 
29053g.
Małżeństwo 3-letnim
dzieckiem poszukuje spie­
sznie pokoju na okres 1 
roku (gwarancja wypro­
wadzenia się). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 30006g.

Po tragicznym wypadku tramwajowym w dniu 
27 grudnia 1962 r. zasnęła w Bogu, namaszczona 
Olejami św., po bardzo ciężkich cierpieniach, 
w piątek, 8 marca 1963 r., nasza ukochana, tro­
skliwa siostra, śp.

Maria Abramowicz
z domu Bachorska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dżinie 13,30 z kaplicy cmentarza 

o czym zawiadamiają
w ciężkim smutku

13 bm., o go- 
na Górczynie,

pogrążeni
SIOSTRY I BRAT

Poznań, ulica Głogowska 153 m. 4 . 30476g

Dnia 10 marca 1963 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż. troskliwy tatuś, brat, szwagier, 
zięć i wujek, przeżywszy lat 53, śp.

Jakub Białek
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm., 
o godzinie 13,10 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ZONA, SYNEK I RODZINA

Poznań. Głogowska 116 m. 2. 30432g

Sprzedam połowę domu, 
budynków gospodarczych, 
ogrodu, razem morgą zie­
mi w lzbicv Kuj. powiat 

Koło. Wiadomość: Pietra- 
siewicz, Łódź, Narutowi-
cza 39 m. 12. 421 Op

(Sprzedam barak mieszkał 
ny 5-izbowy, w dobrym 
stanie. Kubiak, Sulmie­
rzyce, powiat Krotoszyn.

421 lp
Sprzedam parcelę pod za 
budowę bliźniaczą, całą 
lub połowę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29453g

willi z ogrodem, wy­
łączonej. c. o., sprzedam. 
Potrzebne mieszkanie do 
zamiany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29496g.

Impregnacja tkanin stylo- 
nowych systemem wło­
skim. Warszawa, telefon 
21-79-65. ___ K1896
Przyjmuję wały korbowe 
do szlifowania (różne ty­
py). Maszynowa 25 (Dę­
biec). 29848g
Samochód kupisz — sprze­
dasz najkorzystniej 
przez Pośrednictwo
Wrocławiu, Kromera
telefon 214-78.

po-

22,
K1126

Dla siostrzenicy wysokiej, 
średnim wykształceniem, 
lat 40. posiadającej miesz­
kanie własnej willi zapo­
znam pana inteligentnego. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 

•waldzka 19 dla 29653g. '

Dnia 10 marca 1963 r. po długich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., zmarła nasza naj­
droższa matka i babcia, w wieku lat 84, śp.

Leontyna Niewiarowiczowa
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o go­
dzinie 11 na cmentarzu sołackim.

O tym z żalem zawiadamiają
CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

_ 30449g

Dnia 10 marca 1963 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św’., mój kochany mąż, najlepszy oj­
ciec, dziadek, śp.

Stanisław Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., 

dżinie 12,45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Sezanieckiej la m. 25. 30472g

7

podaje do wiadomości
wszystkim mieszkańcom miasta Obornik, że 
w dniu 15 marca 1963 roku, o godzinie 18 
w biurach Spółdzielni, przy ul. Chłopskiej 1 

w Obornikach, 
odbędzie się

ZEBRANIE CZŁONKÓW O. S.
Na zebranie zapraszamy również Obywateli nie 
będących członkami a zainteresowanych działal­
nością gospodarczą i społeczną Spółdzielni.

Obwieszczenia

PREZYDIUM DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ 
POZNAŃ - GRUNWALD, ulica Matejki nr 50 

WYDZIAŁ GOSPODARKI KOMUNALNEJ
I MIESZKANIOWEJ
INFORMUJE

ze Zarządzenie Wydziału Komunikacji, Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania z dnia 20. IX. 1961 r. 
o obowiązku wykazania się znajomością przepisów 
o ruchu drogowym przez kierujących rowerami — 
od lat 12 — jest padał

OBOWIĄZUJĄCE,
w związku z czym tutejszy Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej przyjmuje zapisy na
egzaminy dla osób posiadających 
jomość zasad ruchu drogowego.

Nadmieniamy, że bez ważnego 
zaświadczenia uprawniającego do 
jazdów na drogach publicznych — 
rowerów nie rejestruje się.

Przetargi

dostateczną zna-

prawa jazdy 
prowadzenia

lub 
po-

rowerów i moto-
K1802

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Poz­
nań - Stare Miasto, ogłasza przetarg na wrykonanie 
remontu 14 dźwigów osobowych w budynkach mie­
szkalnych na terenie St. Miasta. W przetargu mo­
gą brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Informacje i ślepe kosztorysy 
uzyskać można w DZBM, ul. Rybaki 18a, pokój 17. 
Oferty należy składać do dnia 22. ni. 1963 r. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 23. III. br..
godzina 10. K1889

Kierownictwo Państwowego Zakładu Specjalnego dla 
Dorosłych w jarogniewicach, powiat Kościan, ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie w naszych 
budynkach prac elewacyjnych i malarskich, remontu 
dachów, wymiany konstrukcji drewnianych na żel-
betową, naprawy części okien materiałem wła-
snym wykonawcy. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Wszelkie informacje na miejscu, otwarcie 
ofert w kancelarii Zakładu dnia 21 marca br., o go­
dzinie 9. Zastrzega się prawo dobrowolnego wyboru
oferenta. K1906

Przedsiębiorstwo Państwowe Uzdrowisko Kamień 
Pomorski w Kamieniu Pomorskim, uL Wojska Pol­
skiego 2a, ogłasza PRZETARG na wykonanie po­
niżej wymienionych robót instalacyjnych: 1. urzą­
dzenie kuchni mechanicznej, 2. instalacji sieci ze­
wnętrznej solanki, X zbiornik retencyjny solanki, 
4. wentylację mechaniczną i tłumienie dźwięków, 
5. sieci zewnętrznej odprowadź, wodę deszczową, 
6. instalację sieci zewnętrznej kanalizacyjne - sani­
tarnej, 7. demontaż instalacji i kotłowni, 8. zbiornik 
borowinowo - parafinowy, 9. instalację przepompow­
ni solanki, 10. montaż centralnej kotłowni, 11. insta­
lację hydroforni wody pitnej, 12. zbiornik retencyjny 
z komorą, 13. centralne ogrzewanie i parę tech­
nolog., 14. instalację WK i CW, 15. sieć zewnętrzną 
wodociągową. Pełna dokumentacja projektowo-
kosztorysowa jest do wglądu w Dziale Technicz- 

- • - • • w przetargu mogą braćnym tut. Uzdrowiska, 
udział przedsiębiorstwa:
i prywatne, 
z napisem:

Oferty w
państwowe, spółdzielcze 
zalakowanych kopertach

„Roboty instalacyjne”, prosimy kiero-
wać pod adresem Uzdrowiska do dnia 28. III. 1963 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1. IV. 
1963 r. Terminy wykonania poszczególnych robót 
do uzgodnienia z inwestorem. Uzdrowisko zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta. K1513

Dnia TO marca 1963 r. zmarł śmiercią tragiczną 
mój najdroższy mąż, najtroskliwszy opiekun 
i przyjaciel, śp.

Jarosław Szylhan
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm., 

o godzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim
ŻONA

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

Dnia 9 marca 1983 r. zasnął w Bogu, nasz
ukochany ojciec, dziadek i teść, przeżywszy 
lat 81, śp.

Hieronim Gajewski
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 14,30 na 
ulcy Lutyckiej.

Msza św. żałobna

się w środę, dnia 13 
cmentarzu sołackim,

odprawi się dnia 16

bm., 
przy

o godzinie 9 w Kolegiacie Farnej.
Pogrążone w smutku 
CÓRKI i rodzina

bm.,

Poznań, Bydgoszcz. Czerniejewo. 304 38g
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iŁATRY
OPERA — g. 19 — Teatr Naro­

dowy z Warszawy — „Historia o 
chwalebnym zmartwychwstaniu 
pańskim”, POLSKI — g. 19 — 
„Wesołe kumoszki z Windsoru” 
(koniec ok. g. 21.30), NOWY — g. 
19 — „Sukces” (koniec ok. g. 22), 
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 
Ci Ewo” (konięc ok. g. 22), MAR­
CINEK — g. 11 — „Królowa śnie­
gu” (koniec ok. g. 12.30).

A może szkolne sklepiki?
| Jak zapewnić uczniom zeszyty

pewien czas w sklepach papierniczych odczuwa 
brak zeszytów szkolnych, zarówno cienkich jak i

się
60-

kartkowych, głównie jednak kratkowanych. Jak nas poin­
formowano, handel artykułami papierniczymi ponoć za­
bezpieczył się — jeszcze przed rozpoczęciem roku szkolnego 
— w odpowiedni zapas zeszytów. Skąd więc obecne braki?

Wolno palić neony
Wydział Handlu Prezydium Ra 

dy Narodowej m. Poznania wy- 
• dał wczoraj zarządzenie — zgod­
nie z decyzją Ministra HW — na 
mocy którego wszystkie sklepy 
poznańskie mogą już być normal

Chcesz pracować?„Akademik46 czeka
nie oświetlane. Cofnięto także
zakaz włączania neonów.

Nadal jednak — jak nas poin-
formowano obowiązuje dla

ie wszyscy wiedzą, że w Poznaniu istnieje studenc­
ie ka spółdzielnia pracy „Akademik”, której biura znaj' 

dują się na Winogradach w bloku G. Spółdzielnia Wyko, 
nuje różne usługi, począwszy od prac przeładunkowo-po. 
rządkowych, a skończywszy na wysoko specjalizacyjnych.rządkowych, a skończywszy

k;na
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Dwie strony* medalu” — 
(ang., 16 1.), BAŁTYK — g. 10 — 
„Wielka, większa, największa” — 
(poi., 10 i.), g. 12, 15.30, 19 — „Roc- 
co i jego bracia” (włosko-franc., 
18 1.), CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Pan mar­
szałek i ja” (NRF, 16 1.), GONG 
g. 10, 12 — „Czarodziejski miecz” 
(jugosł. 10 1.), g. 16, 18, 20 — „Żoł­
nierz i bohater” (NRF, 16 1.), — 
GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Marcin 
■w obłokach” (jugosł., 14 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 — „Hiroszima moja 
miłość” (franc.-jap., 16 1.), HUT­
NIK — g. 18 — „Kapral z Mada­
gaskaru” (franc., 18 1.), KOSMOS 
g. 17 — „Panieńskie lata” (radź., 
16 1.), MALTA — g. 17 — „French 
Cancan” (franc., 18 1.), g. 19 — 
„Uprowadzeni” (włoski, 16 1.), — 
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20^15 
„Śluby kawalerskie” (radź., 14 1.), 
MUZA — g. 15, 17.30, 20 — „Pra­
wda” (franc., 18 1.), OLIMPIA — 
g. 9, 12.30, 15.45, 19 — „Pożegna­
nie z bronią” (USA, 18 1.), OSIE­
DLE — g. 16, 18, 20 — „Jak być ko 
chaną” (poi., 18 1.), RIALTO — g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — „Gigi” 
(USA, 16 1.), SCALA — g. 15, 17, 
19 — „Tańcząca wiosna” (radź., 
12 I.), TĘCZA — g. 16, 18, 20 — 
„Jazz, jazz, jazz” (ang., 14 I.), — 
WILDA — g. 14.30, 17, 19.30 — „Jak 
zdobyć męża” (USA, 16 1.), WOJ­
SKOWE — g. 17, 19.30 — „Ewa 
chce spać” (poi., 18 1.), 'WRZOS 
(Mosina) — g. 17 — „Marysia i 
krasnoludki” (poi., 7 1.), g. 19.15 
„Dom bez okien” (poi., 16 1.), — 
WRZOS (Luboń) — g.. 17, 19.30 — 
„Ogniomistrz Kaleń” (poi., 16 1.), 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 20 — 
„Czarujące istoty”.

Znamy trudności przemysłu 
papierniczego w ogóle. Trudno 
.iednak pogodzić się z wyra­
żanym poglądem, że braki te 
spowodowali zbyt zapobiegli­
wi rodzice, którzy zakupili na 
zapas wszelkiego rodzaju ze­
szytów i bloków rysunkowych. 
Faktem jest, że braki obser­
wujemy nie od dziś, że mło-
dzież szkolna 
szytów, bo bez 
rabiać zadane

W jaki sposób

potrzebuje że­
ni ch trudno od 
lekcje.
zapobiec więc po

dobnym sytuacjom? Na to pyta­
nie znaleźliśmy odpowiedź aż w... 
Stolicy.

W Warszawie handel artykułami 
papierniczymi lansuje koncepcję 
podobną do wypróbowanego już 
i stosowanego z powodzeniem sy­
stemu dostarczania podręczników 
szkolnych. Jak wiadomo, nowe 
książki otrzymuje młodzież w 
szkole i to na kilka tygodni przed 
zakończeniem roku szkolnego. Po­
dobny system zamierza Warszawa 
wprowadzić właśnie w zakresie 
zapewnienia uczniom należytej 
ilości zeszytów. Ma to być za­
prowadzone jeszcze w tym roku.

Inicjatywa warszawska go­
dna jest przedyskutowania i u 
nas. Jak nas poinformowano, 
w Poznaniu zaledwie w 10 
szkołach czynne są sklepiki 
sprzedające zeszyty i przybo- 
ry szkolne. A przecież samych

RADIO W muzykalnym Poznaniu
WTOREK

WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­
ci; 8.30 — Plebiscytowa piosenka 
miesiąca marca; 8.35 — Muzyka; 
8.50 — Międzynarodowe aktualno 
ści gospodarcze; 9 — Dla klasy 
VII; 9.30 — Melodie weneckie; 9.40 
— Dla przedszkoli; 10 — Koncert 
symf.; 11 — „Czarna róża” frag­
ment powieści J. Stryjkowskiego; 
11.20 — Z cyklu „Wieś tańczy i 
śpiewa”; 11.40 — Kern: Melodie 
z operetki „Statek Komediantów” 
11.50 — Z cyklu: „Rodzice a dzie­
cko”; 12.15 — „Rolniczy kwad­
rans”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Dla klasy V; 13.30 — 
Muzyka rozrywkowa; 14.15 — „Ra 
diosiacja harcerska”; 14.30 — Kon 
cert popołudniowy; 15.10 — Dla u- 
czniów szkół średnich; 15.30 — Me 
lodie rozrywkowe; 15.40 — Skrzyń 
ka Muzyczna”; 16.05 — Z życia 
ZSRR; 16.35 — Program młodzie­
żowy „Ja i praca”; 17.05 — Ante­
na wynalazków; 17.15 — Fragmen 
ty operetek I. Dunajewskiego; 18 
— Tygodniowy fel. Red. Społ.; 
18.15 — „Warszawa da się lubić” 
fragment książki Wiecha z tomu 
pt. „Wakacje Hioba”; 18.30 —
Kurs nauki j. ros.; 19.05 — Kon­
cert życzeń; 20.26 — Sport; 20.30 
— Słuchowisko J. Abramowa pt. 
„Na szosie”; 21.25 — Mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie Pol­
ska — Francja; 21.50 — Rewia or­
kiestr.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.52 — Plebiscytowa 
piosenka miesiąca marca; 7.57 — 
Muzyka; 8.50 — Gra Polska Kape­
la; 9.20 — Melodie operetkowe; 
9.45 — Kurs nauki j. ang.; 10 — 
Wszystkie chwyty dozwolone — 
czyli zabawa literacka; 11 — Z 
twórczości baletowej wielkich mi 
strzów; 12.50 — „My i nasze dzie­
ci”; 13 — Mieczysław Karłowicz: 
Poemat symf. „Powracające fa­
le”; 13.25 — Muzyka; 14.45 — Dla 
dzieci; 15 — Wiązanka melodii; 
15.10 — Recital fortepianowy Ce­
zarego Owerkowicza; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Felieton kultural­
ny P. Bystrzyckiego; 16.35 — Gra 
Zespół Jerzego Miliana; 17.12 — 
Poznańscy soliści; 17.30 — Dla 
dzieci; 18.50 — Uniwersytet Radio 
wy; 19.30 — K.alejdoskop kultu­
ralny; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
zespół jazzowy; 22 — Uniwersytet 
Radiowy; 22.15 — Muzyka; 22.30 — 
Z cyklu: „Opera w przekroju”; 
23.30 — Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.
telewizja

WTOREK
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 

16.55 Program dnia; 17 — Wiado­
mości dziennika TV; 17.05 — Pro­
gram dla dzieci — „W świecie fi­
zyki”; 17.35 — Teleturniej „Drzew 
ko Mądrości”; 18.05 — Film seryj­
ny „Złamana strzała”; 18.35 —
Progr. public. „Temida bez togi”; 
19.05 — „Nauka tańca towarzy­
skiego”; 19.30 — Dziennik; 19.50 — 
„Dobranoc”; 20 — Mistrz, świata 
w hokeju Kanada — CSRS; 22.10 
— Wiadomości dziennika TV.
WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — Klub Se­
niora — Wystawa rzeźby J. M. 
Jakóba i pasteli A. Zydronia — 
czynna od g. 16—22. Klub Młodzie­
żowy — Wystawa prac Maji Bere-

vn

Pod egidą 
Filharmonii 
koncert tzw. „poznański”,

organizowany przez Filharmonię, 
przy współudziale WKZZ i Re­
dakcji „Expressu” cieszył się 
nadspodziey^anie dobrą frekwen­
cją publiczności. Przeważały na 
nim utwory krótkie, popularne 
tańce operowe, muzyka ludowa,
ale zawsze opracowaniu mi-
strzów (Wieniawski, Brahms, Mo­
niuszko itd.). Imprezę rozpoczął 
majestatyczny „Polonez A-dur” 
Chopina, w transkrypcji Fitel­
berga na orkiestrę.

Przy pulpicie po raz pierwszy 
w Poznaniu przedstawił się Ale­
ksander Szeligowski, jedyny syn 
niedawno zmarłego kompozytora. 
Młody dyrygent robił wrażenie
muzyka obdarzonego 
nym temperamentem 
orientacją. Technikę 
ma opanowaną już 
dość zaawansowanym.

autentycz- 
i dobrą 

manualną 
w stopniu 
W sumie

szkół podstawowych mamy w 
naszym mieście kilkadziesiąt.

Jesteśmy przekonani, że za­
interesowane władze przedy­
skutują z kim trzeba nową 
koncepcję. Jej upowszechnie­
nie będzie wymagało jedynie 
utworzenia odpowiednich form 
organizacyjnych, by utworzo­
ne sklepiki szkolne działały 
bez zarzutu, (jot)

debiut się udał. Szczególnie „Tań 
ce Połowieckie” Borodina (biso­
wane) zabrzmiały z potrzebną pla 
styką wyrazu.

Magnes imprezy czyli Bogna 
Sokorska należy do naszych czo­
łowych wokalistek (primadonna 
warszawskiej opery, często kon­
certuje za granicą). Artystka pa­
nuje świetnie nad oddechem, nie 
„wibruje” przy forte, śpiewa bez 
wysiłku, lekko i finezyjnie (ko-
loratura). Z wdziękiem
m. in.

podała
.Habanerę” Ravela i „Ro-

mans” Korsakowa. Drugim solistą 
był T. Zymbak, skrzypek, które­
go pamiętamy dobrze z ostatnie­
go Konkursu Wieniawskiego. Zra­
zu dość stremowany, rozegrał się 
dopiero przy „Kaprysie” Bacewi- 
czówny. Przed każdym numerem 
instruktywne komentarze wypo­
wiadała ze swadą A. Szulcówna.

K. NOWOWIEJSKI

zowskiej czynna od 9—18.
BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 
ul. Ratajczaka — Powstanie Sty­
czniowe — wystawa czynna od g. 
8—-19.

BWA — Arsenał — SŁ Rynek — 
Wystawa prac grafików z Char­
kowa oraz Wystawa Okręgowa 
Związku Polskich Artystów Foto­
grafików — Wystawy czynne od 
g. 10—18.
DYŻURY

sklepów zarządzenie o ogranicze­
niach energii elektrycznej w mar 
cu, kwietniu i maju. Polega ono 
na tym, żę przedsiębiorstwa han­
dlowe mogą w wymienionych mie 
siącach wykorzystać tylko 90 pro­
cent energii zużytej w podob­
nym okresie ub. roku. Nadwyżki 
będą płatne w wysokości 5 zł za 
1 kWh.

Równocześnie zobowiązano skle 
py do przeprowadzenia koniecz­
nych remontów sieci oświetlenio 
wej, by w okresie Targów Krajo 

| wych nie wystąpiły przerwy w 
należytym oświetleniu sklepów.

i (c)

„Ekspresowa^ przesyłka
rpkwiąca w ramie drzwi 
* karteczka zawiadamia­

ła, że na moje nazwisko na­
deszła z Warszawy przesyłka 
ekspresowa, która, należy pod 
jąć w Urzędzie Pocztowym - 
przy ul. Głogowskiej 17 lub ! 
też doręczona zostanie w dniu ( 
jutrzejszym. Przeczytawszy ? 
to, zdenerwowałem się po raz 
pierwszy. Dlaczego, u licha,) 
mam pędzić aż na ul. Gło- j 
gowską, mając pod nosem aż 1 
dwa urzędy pocztowe? (mie- j 
szkam w rejonie Starego i 
Rynku).

Ale trudno, może to coś J 
bardzo pilnego... Pędzę więc{ 
na Głogowską. Przy okienku, 
informują mnie, że roznosi- 
ciel jeszcze nie wrócił i nie. 
wiadomo kiedy wróci. Zde­
nerwowałem się więc po razi 
drugi.

Zawartość przysyłki nie dal 
wała mi jednak spokoju. Po­
jechałem więc ponownie na 
Głogowską. Przed okienkiem 
nr 10, gdzie wydają awizo­
wane listy, stało około 25 
osób. Była godzina 17.30 a ja 
umówiłem się z kimś na go­
dzinę 18. W swej naiwności 
liczyłem, że pół godziny to 
wystarczający czas na załat- 
w'enie podobnej sprawy. Nie 
stety, zmuszony byłem zre- 
zyanować z czekania w ko­
lejce. Rozmowa z profesorem 
przeciągnęła się do godz. 19. 
Do tej właśnie pory mogłem 
odebrać swoją przesyłkę. Nie 
dokonawszy tego, zdenerwo­
wałem się po raz trzeci.

Nazajutrz, po powrocie z 
pracy, wyjąłem ów ekspres

MOTOCYKLIŚCI 
ZNÓW NIEBEZPIECZNI

Wraz z nastaniem ciepłych dni,
na ulicach pojawiły się motocy­
kle. W związku z tym zanoto­
wano już pierwszy, na szczęś­
cie niegroźny wypadek. Na 
ul. Tatrzańskiej, nieostrożny mo­
tocyklista o mało nie wpadł na 
jadący z przeciwnego kierunku 
pojazd. Zahamował jednak rap­
townie, przewrócił się, odnosząc 
lekkie obrażenia.

WPADŁ POD TRAMWAJ

Przy pętli na Dębcu, Marian 
S. dostał się pod przyczepkę 
tramwaju linii nr 3. Koła zmiaż­
dżyły jemu lewą nogę.

ze skrzynki na listy i... zde­
nerwowałem się po raz 
czwarty.

Ach, Poczto ty nasza Pocz­
to...

NADAL POMPUJĄ
Motopompy Straży Pożarnej na 

dal zajęte są usuwaniem wody z 
piwnic, zalanych wodą z topnie­
jącego śniegu. Wczoraj wypompo 
wywano wodę z posesji przy ul. 
Antoniego, (za)

Echa Dnia Kobiet
Dzień Kobiet mamy już za so­

bą, ale jeszcze odbywają się w
niektórych instytucjach 
zacjach spotkania dla 
kobiecego święta. Oto 
formacji na ten temat.

W niedzielę, w Sali

i organi- 
uczczenia 
kilka in-

Kominko-
wej Pałacu Kultury odbyła się z 
inicjatywy KW ZMS sympatyczna 
impreza spod znaku „8 marca”. 
Zgromadziła ona prócz młodych 
kobiet — dużo chłopców, którzy 
starali się tym razem nie uchy­
bić zasadom rycerskości ani na 
jotę. Wesoła „zgaduj-zgadula” 
przyniosła uczestniczkom piękne 
nagrody w postaci perfum, ksią­
żek i słodyczy. Całość zakończy­
ła potańcówka przy dźwiękach or 
kiestry młodzieżowej HCP. (az)

Dzień 8 marca na długo zostanie 
też w pamięci kobiet zatrudnio­
nych w Rękawiczniczej Spółdziel­
ni Inwalidów „Jedność”. Pracow 
nice Spółdzielni odwiedziła w tym 
dniu gromada najmłodszych pa­
nów — przedszkolaków z ul. Miel 
żyńskiego (Przedszkole nr 61).

Szczere dziecięce uśmiechy, po­
darki, wierszyki, recytacje i pio­
senki — przyjmowane były przez 
panie z serdecznością i wzrusze- 
niem. w ten sposób malcy wyra­
żali swoją wdzięczność za troskii

W roku ubiegłym „Akade­
mik” wykonał usługi wartości 
2 861 tys. zł. Z tej sumy wy­
płacono studentom 2 204 tys. 
zł. Dorywcze zatrudnienie zna 
lazło 1650 studentów, z któ­
rych każdy przeciętnie zarobił 
1300 zł. Spółdzielnia otrzy­
muje zamówienie na pracow­
ników od przedsiębiorstw, któ 
re potrzebują ich w nagłych 
wypadkach.

Wypłat studentom dokonu­
je się trzy razy w miesiącu.

Dużo trudności nastręczają 
spółdzielni sami pracownicy — 
studenci. Znikoma ich ilość 
wstępuje w szeFegi członków. 
Z tego powodu wynikają róż­
nego rodzaju nieporozumienia. 
Niewiele ponad stu członków 
nie może odzwierciedlać wszy 
stkich postulatów i dążeń śro 
dowiska studenckiego. A prze 
cięż korzyści płynące z człon­
kostwa w spółdzielni są duże. 
Wypracowuje ona bowiem pe­
wien fundusz socjalny, doraź­
nych pomocy.

Spółdzielnia dysponuje wła­
sną pula wczasów zagra­
nicznych i krajowych otrzyma 
nych od Rady Naczelnej i Ra 
dy Okręgowej ZSP, które są 
rozdzielane pomiędzy najbar­
dziej aktywnych członków.

W roku 1963 przewiduje sie 
wykonanie usług na sumę 3 
min. 200 tys. zł. Będą też roz-

Kto chce pracować 
w Służbie Ruchu MO?

wą opiekę, jaką
sprawuje

Po raz 
ZBoWiD 
wczoraj,

□ad ich

. ■» 
pierwszy

Spółdzielnia 
przedszkolem, 

(feb)

w tym roku
Oddział Jeżyce zaprosił 
z okazji Dnia Kobiet,

podopieczne na wspólną kawę do 
„Marago”. W spotkaniu uczestni­
czyło około 80 wdów po powstań­
cach wielkopolskich, więźniach 
politycznych oraz tych, którzy na 
leżeli podczas n wojny światowej 
do Ruchu Oporu.

Zebrane powitał prezes ZBoWiD 
Oddział Jeżyce, Kazimierz Matu­
szak. Złożył on zebranym kobie­
tom serdeczne życzenia długich 
lat życid. W imieniu kobiet za pa 
mięć i tak miłe spotkanie podzię­
kowała wdowa po powstańcu wiel 
kopolskim 71-letnia Wanda Pospie 
szalska. (an)

Wieczór wspomnień 
w „Stomilu"

Komitet Zakładowy oraz 
Wieczorowa Szkoła Aktywu 
ZMS przy Zakładach „Stomil” 
zorganizowały w minioną so­
botę wieczornicę poświęconą 
XX rocznicy powstania ZWM. 
Z licznie zebraną młodzieżą 
podzieliła się wspomnieniami 
z pierwszych lat pracy w wol 
nym Poznaniu red. Zofia An­
drzejewska, były członek 
ZWM. Występy orkiestry za- 
dowej oraz młodych solistów 
z dziecięcego zespołu artystycz 
nego — złożyły się na całość 
tego naprawdę udanego wie­
czoru. (—)

wijane usługi dla ludności w 
pracach nietypowych, których 
inne spółdzielnie nie mogą Wy 
konać. Zostanie wprowadzona 
nowa forma usług w zakresie 
ogrodnictwa i rolnictwa, (zb)

PO ZAMKNIĘCIU

DWORCA ZACHODNIEGO

„Udogodnienia** 
biletowe

SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­
rurgia — interna — ul. Garba­
ry 17, tel. 540-04
STACJA POGOTOWIA RATUN­

KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44. 
POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 102 — tel. 86-86.

APTEKI: Alfreda Lampe 2, Mar 
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76,
Głogowska 
ko nocne 
Głogowska 
Kórnicka,

246, Starołęcka 79 (tyl- 
dyżury), Winogrady, 

47, Rynek Sródecki 1, 
Garbary 52, Dzierżyń-

skiego 349, Strzelecka 33/35, Ple­
bańska 4.

Naszych fotografów-ama- 
torów spotkał nie lada 

zaszczyt. W ramach zbioru 
prac poznańskiego środowi 
ska plastycznego, który 
ma odwiedzić kilka stolic 
krajów demokracji ludo­
wej, znajdą się również fo­
tografie członków PTF. Są 
to 33 fotogramy, obrazują­
ce twórczość 14 autorów, 
znanych poznańskiej publi 
czności z uczestnictwa w 
szeregu wystaw. Inicjaty­
wa dołączenia prac fotogra 
fów-amatorów do teki pla­
stycznej wyszła od Wydzia 
łu Kultury Prezydium RN 
m. Poznania.

Skoro już mowa o zagra 
nicznych podróżach dzieł 
poznańskich amatorów fo­
tografii, to odnotujmy z 
kronikarskiego obowiązku, 
że w tej chwili 52 prace z 
PTF przebywają na wysta­
wie Zrzeszenia Kulturalne­
go w Cottbus (NRD), a 
zamknięta niedawno Ogól-

Z salonu PTF

Komenda Wojewódzka MO w 
Poz.naniu zawiadamia, że posiada 
wolne miejsca pracy w Służbie 
Ruchu MO na stanowiskach ofi­
cerskich i podoficerskich. Kandy­
dat ubiegający się o pracę w 
Służbie Ruchu MO powinien od­
powiadać następującym warun­
kom:' średnie lub podstawowe 
wykształcenie (na stanowisko pod­
oficerskie), średnie lub wyższe 
techniczne wykształcenie (na sta­
nowisko oficerskie) wzrost co naj 
mniej 170 cm, dobry stan zdrowia, 
pozwolenie na prowadzenie pojaz 
dów mechanicznych i dobra pre­
zencja.

Informacji udzielają Komendy 
Powiatowe i Miejskie MO, jak 
również Wydział Kadr KW MO 
(Poznań, ul. Kochanowskiego 2a, 
pok. 58). (na)

Pisząc kilka dni temu o re­
moncie Dworca Zachodniego 
i o zamknięciu w związku z 
tym kas biletowych, poinfor­
mowaliśmy naszych Czytelni­
ków o projekcie zwiększenia 
liczby czynnych kas na Dwór 
cu Głównym. Miało to uspraw 
nić obsługę podróżnych, ska­
zanych na nabywanie biletów 
tylko w holu Dworca Główne 
go. Niestety, jak się okazało 
projekt ten pozostał tylko na 
papierze.

Jedna z naszych Czytelni­
czek wyjeżdżała w ubiegłą so 
botę (-r bm.) do Jarocina po­
ciągiem odchodzącym z Pozna 
nia o godz. 15.47. Przybyła 
ona na stację już przed godz. 
15, jednak kolejki przy ka­
sach były tak długie, że nie 
mogła kupić biletu. Efekt był 
taki, że minio zgłoszenia jaz­
dy bez biletu u kierownika 
pociągu, Czytelniczka nasza 
zmuszona była zapłacić 30 zł 
kary, plus cenę biletu. Podob­
nych faktów zanotowaliśmy 
więcej.

W związku z tym wydaje 
się słuszne, aby DOKP jak 
najprędzej zmobilizowała od­
powiednią liczbę kasjerów i 
otworzyła na Dworcu Głów­
nym wszystkie kasy, (o)

|n~ó t a t
lOTUmNYl

DEJMEK W „OD NOWIE”
W środę, 14 bm., o godz. 22, 

w Klubie „Od nowa” (ul. Wielka 
1) odbędzie się spotkanie z dy­
rektorem warszawskiego Teatru 
Narodowego, K. Dejmkiem oraz 
całym zespołem, występującym 
w sztuce „O Chwalebnym Zmar­
twychwstaniu Pańskim”. Spotka­
nie poprowadzi J. Hoffmann, (na)

WIECZÓR W. NATANSONA
Wybitny krytyk literacki i tea­

tralny, Wojciech Natanson na naj­
bliższym „Czwartku literackim”, 
14 bm., o godz. 19 w Pałacu Dzia- 
łyńskich wygłosi prelekcję pt. 
„Dwa skrzydła literatury współ­
czesnej”.

WYSTĘPY TEATRU „ZEZ”
Studencki Teatr Medyków „Zez” 

wystąpi w dniach 12, 13, 14 i 15 
bm., o godz. 20 w sali Pałacu Kul­
tury ze spektaklem pt. „Jasełka 
moderne” I. Iredyńskiego. (na) 
ŻARTY RYSUNKOWE I SŁOWNE

Henryk Derwich, znany po­
znański rysownik, wystąpi w 
programie pt. „Żarty rysunkowe”^ 
dzisiaj o godz. 18,30 w Pałacu 
Kultury. Razem z Derwichem z 
żartami słownymi wystąpi Tade­
usz Henryk Nowak, (na)

INFORMUJ Em
Klub TPPR, ul. Ratajczaka 37, 

zaprasza dzisiaj o godz. 18 na im 
prezę „Piosenka radziecka Two­
im przyjacielem”, połączoną z 
konkursem na najlepszego wyko 
nawcę.

Klub Kolekcjonerów Kaktusów 
urządza zebranie 13 bm. (wtorek) 
o godz. 18 w Pałacu Kultury, po­
kój 104.

Państwowa Średnia Szkoła Ba­
letowa, ul. Gołębia 8, przyjmuje 
zapisy na rok 1963/64. Informacji 
udziela sekretariat. Kandydaci, 
którzy złożą wnioski o przyjęcie 
wzywani są indywidualnie do 
Szkolnej Komisji Badania Uzdol­
ni eii w środy od godz. 15 do 17.

Muzeum Archeologiczne inior- 
muje, że od dzisiaj czynna będzie 
znów wystawa, którą zamknięto 
w okresie długotrwałych mrozów.

Informujemy, że w związku z 
prowadzonymi pracami remonto­
wymi na sieci elektrycznej napow. 
w dzielnicy Starołęka w dniach 
od 13 marca do 30 kwietnia br. 
w godzinach od 7 do 16 będą suk­
cesywnie wyłączane niżej wy­
mienione ul. ul. Starołęcka, Kb- 
montowska, Skawińska, Anary- 
chowska, Wadowicka, Rozwadow­
ska, Tarnobrzeska, Czernikowska 
oraz ul. przyległe.

W Koziołkach piątka
W 304 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowani 
odbyło się w dniu 10 marca 1 $ 
roku stwierdzono jeden kupon 
pięcioma trafnymi zakreślenia® 
oddany w Kolekturze nr 344 
Gnieźnie. Właściciel tego kupo, 
otrzymuje wygraną w wysoko-- 
Zł 502.490.

Ponadto stwierdzono: 54 ”cZ^°o 
rki” zwykłe po zł 3.750; 
„trójek” z liczbą dodatkową P 
zł 181; 2485 „trójek” zwykłyCh P 
zł 81; 2134 „dwójek” z liczb^.pk,. 
datkową po zł 15; 34.270 „dwóje* 
zwykłych po zł 5.

Nie tylko o wystawach
nopolska Wystawa Przyrod 
nicza bawi w Szczecinie 
skąd pojedzie prawdopodo 
bnie do Płocka.

O tym, że PTF nie za­
sklepia się wokół spraw 
znanych i starych najlepiej 
chyba świadczy utworze- 
nie już dwu nowych sek­
cji — filmowej i przyrod­
niczej. Stale też poszerza 
się w Towarzystwie grono 
młodych aktywistów. I je­
szcze jedna informacja. Do 
tej pory fotogramy przy­
gotowywane na wystawy 
oceniało raczej grono suro 
wych sędziów, ’w którym 
reprezentowane były naj­
bardziej znane nazwiska 
wytrawnych jurorów. O- 
becnie selekcji dokonują

m. in. młodzi adepci sztuk) 
fotografowania.

Jeszcze kilka uwag o wy 
stawie trwającej aktu­

alnie w salonie przy ul. Pa 
derewśkiego. Jest to pokaz 
obejmujący 71 fotogramów 
23 autorów, w całości po­
twierdzający stały rozwój 
artystycznych umiejętnoś­
ci członków PTF, i to nie 
tylko tych najbardziej zna 
nych. Wprawdzie na wielu 
fotogramach dostrzegamy 
banalność ujęcia, kurczo­
we trzymanie się klasycz­
nego traktowania tematu, 
ba — nawet pewną niepo­
radność w technicznym do 
pracowaniu obrazów, jed­
nak ogólny poziom pokazu 
dorównuje wielu tym, któ

re w przeszłości oceniano 
bardzo dodatnio. Tym, któ 
rzy pragną odwiedzić salon 
polecamy wnikliwej uwa­
dze prace Mariana Nożow­
nika („Przęsło” i „Bez ki-
biców”), 
ukazują, 
Wiednie 
maitych

które doskonale 
jak przez odpo- 

zastosoWanie roz- 
sposobów obróbki

materiału można wydostać 
temat potraktowany nie­
mal graficznie. Inna osobo 
wość to Romuald Zielazek, 
który zaprezentował świe­
tne dwa ujęcia reportażo-
we — 
pies, 
czym 
nych 
biega

„Interes” i „Mój 
proszę pani”, przy 
druga z wymienio- 
prac absolutnie od- 
od stereotypowego

spojrzenia na obserwowa-

ne zjawisko. Szkoda, 
„Jesienne nastroje” ° 
autora są niezbyt dopra 
wane.

W niecodziennym P°tra^ 
towaniu łapanych tema 
wyróżnili się ponadto- 
Maciejewski („Kukły 
jedno z najdoskonalszy 
zdjęć na wystawie). 
bowicz („Oko w oko JLp, 
portażowe zdjęcie z 
A. Grzybkowski <PrzekraZ 
ka przed świątyn1^ $ 
kot) i B. Grzybkowska, 
rej ,.K» 
ce na ławce sta o 
„majstersztyk” 
ci w podpatrywaniu wy^ 
zu twarzy. Z inny ócić 
rów wypada nam rKa 
uwagę na zdjęcia Z- Bart. 
(„Studium H”), - listy
mańskiego „,_k:eSo
rytm”), W' . oraz
k’.LKaXierczakna („  ̂

ki”). E. C.


